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Po święcie Indowym
Kuch ludowy, ruch chłopski znaj 

duje się dzisiaj na najlepszej dro­
dze —  do pełnego zjednoczenia.

Dowiodło tego naocznie tegoro­
czne Święto Ludowe. Milionowe 
rzesze chłopskie pod sztandarami 
Stronnictwa Ludowego, pod sztan 
darami Związku Samopomocy 
Chłopskiej, pod sztandarami Zw. 
Młodzieży W iejskiej „W ici“, za­
manifestowały w  całym kraju  swo 
ją  wolę zjednoczenia, dawały wy­
raz swej woli maszerowania ku 
lepszej, szczęśliwszej, bogatszej Pol 
sce, wspólnie z ruchem robotni­
czym, ze wszystkimi siłami postę­
pu i demokracji. Chłopi potępiają 
mikołajczykowskie PSL, gdyż co­
raz lepiej rozumieją, że to stron­
nictwo jest im z gruntu obce, że 
nie broni ono chłopskich intere­
sów, że partia p. Mikołajczyka 
grupuje dzisiaj wszystkie wstecz­
ne, antyludowe, a więc i anty- 
chłopskie siły.

Rosną i potężnieją siły W'si pol­
skiej, skupiające się wokół Stron­
nictwa Ludowego. Rośnie i krzep­
nie sojusz robotniczo-chłopski.

Dzisiaj chłopi rozumieją, że trze 
ba dostarczać zboża i żywności 
miastom, gdyż niedostatek i głód 
w  mieście, to znaczy spadek pro­
dukcji, to znaczy spadek wartości 
pieniądza, to znaczy brak i droży­
zna towarów, których potrzebuje 
wieś. Dzisiaj robotnicy wiedzą do­
skonałe, że trzeba wsi dać jak naj­
więcej towarów, dać je jak najta­
niej po to, by praca chłopa mogła 
być sprawiedliwie wynagrodzona, 
po to, by zachęcić go do produko­
wania i sprzedawania zboża i żyw­
ności.

Między wsią a miastem nie ma 
sprzeczności interesów', ale na dro 
dze ze wsi do miasta i z miasta 
do wsi stoi przeszkoda, bariera. 
To spekulant, paskarz, lichwiarz, 
nieuczciwy pośrednik. W  interesie 
zarówno chłopów, jak  robotników 
leży usunięcie te j przeszkody. 
Wspólna akcja chłopów i robotni­
ków, poparcie, którego udzielą ma 
sy chłopskie wysiłkom klasy robot 
niczej i je j organizacji, przyczyni 
się niewątpliwie do szybszego i 
bardziej decydującego zwycięstwa 
na froncie w alki o handel, w alki 
o poprawę bytu ludzi pracy.

W  dniu swego święta chlopi-lu- 
dowcy nie byli sami. Obok nich, 
razem z nimi, były liczne delega­
cje Polskiej Partii Robotniczej, by 
li przedstawiciele PPR i PPS. Chło 
pi nie są również sami w  swojej 
codziennej pracy. Z ich codzien­
nym wysiłkiem łączy się i zespala 
codziennie praca robotnika i inży­
niera, codzienne twórcze, pracowi­
te życie naszych miast i osiedli fa ­
brycznych. Ziemia polska, którą 
użyźnia wspólny trud wszystkich 
ludzi pracy, nakarmi i przyodzie­

je wszystkich swoich synów.

GŁOS LUDU
P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J
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Z illiacus  ostro krytykuje
BROSZURĘ „KARTY NA STÓŁ“
Autorstwo broszury tematem dyskusji 
Przemówienie prem. Attlee w Margate

LONDYN, 27.5 (P A P ). — Jak dono­
si agencja Reutera, po przemówieniu 
premiera Attlee, odbyły się wybory do 
egzekutywy Labour Party.

W  skład egzekutywy ,— wedle nieofi­
cjalnych danych —  weszli m. inn.: 
Hugh Dalton, Herbert Morrison, H a­
rold Lasky, James G riffiths, Emanuel 
Skinwell, Ph ilip  Noel-Baeker, Mark 
Hewitson, Elizabeth Braddoek. Z ramie 
nia grupy rebeliantów zostali do egze 
kutywy wybrani M ark Hewitson i E li­
zabeth Braddoek.

M ark Hewitson był autorem listu w 
sprawie po lityki zagranicznej Berina, 
wystosowanego przez rebeliantów jesie- 
nią ubiegłego roku. do premiera Attlee.

LONDYN, 27.5 (P A P). — W pierw­
szym dniu konferencji P artii Pracy w 
Margate, zabrał głos poseł Zilliacus, 
który wniósł na porządek obrad sprawę 
opublikowania broszury pt. „K a rty  na 
stół” .

Mówca podkreślił z całą stanowczoś­
cią, że ustalenie po lityk i zagranicznej 
należy do całej partii, natomiast władze,, 
partyjne mają ją  jedynie wykonywać.

„Tymczasem — powiedział Zilliacus 
—- jak mi wiadomo, broszura „K a rty  
na stół”  przed je j opublikowaniem nie 
Została przedłożona do aprobaty ani 
władzom partyjnym , ani party jne j ko­
m isji do spraw międzynarodowych, ani 
też party jne j podkomisji do spraw po­
lity k i zagTanicznej.

Niemniej jednak w Transport House 
(siedziba komitetu wykonawczego Par­
t i i  Pracy) oświadczono, że broszura ta 
daje ofic ja lny punkt widzenia p a rtii.”  

Analizując tę publikację, Zilliacus 
stwierdził, że stoi ona w sprzeczności z 
Kartą Narodów Zjednoczonych i  z zasa­
dami Partii Pracy, ponieważ nawołuje 
do stworzenia wspólnego frontu Wiel­
kiej B rytan ii i Stanów Zjednoczonych.

„Propagowanie użycia siły przy roz­
wiązywaniu zagadnień międzynarodo­

wych — powiedział Zilliacus — zamiast 
stosowania pokojowych rokowań, do któ 
ryeh Partia Pracy zobowiązała się w 
czasie kampanii przedwyborczej, godzi 
bezpośrednio w interesy świata pracy.

W  broszurze tej autorzy popierają 
doktrynę Trumana, przez co zwalczają 
socjalizm w Europie, przeciwko które­

mu doktryna Trumana jest bezpośred­
nio skierowana.

Broszura „K a rty  na stół”  nie służy 
interesom P artii Pracy, ani też nie po­
piera ONZ. Jest ona wykładnikiem po­
lity k i „krypto-fultońsko-churchillow- 
skiej” .

Jeśli odwrócimy karty, wyłożone na

Polska delegacja handlowa
udała się wczoraj do Moskwy

Wczoraj wyjechała do Moskwy pol­
ska delegacja handlowa, pod przewod­
nictwem wiceministra przemysłu i  han­
dlu, dra Ludwika Grosfelda.

W  skład delegacji wchodzą: dyrektor 
departamentu eksportowego minister­
stwa Przemysłu i  Handlu — Drozdow­
ski, zastępca przewodniczącego, wice­
dyrektor departamentu importowego— 
Dodiuk, dyrektor biura rozrachunków 
międzynarodowych — Czarnecki oraz 
przedstawiciele zainteresowanych prze­

mysłów i  organizacji handlu zagranicz­
nego — w charakterze ekspertów.

Delegacja ma na celu przeprowadze­
nie rozmów gospodarczych z przedsta­
wicielami rządu Radzieckiego na temat 
zawarcia pełnego układu handlowego na 
okres roczny.

Dotychczas obowiązujący układ pro­
wizoryczny, zawarty w kwietniu br. na 
okres trzymiesięczny, xvygasa z dniem 
30 czerwca br.

stół, to zobaczymy na ich odwrotnej 
stronie narodowe barwy amerykańskie, 
opatrzone pieczęcią brytyjskiego Fo- 
reign Office.”

W  zakończeniu Zalliacus zażądał wy­
jaśnienia, kto jest autorem broszury o- 
raz z czyjego upoważnienia została ona 
wydana.

W  tym samym duchu przemawiał po­
seł Crossman.

Odpowiedzi na zarzuty Crossmana i 
Zilliacusa udzielił minister skarbu D al­
ton, który oświadczył, że broszura pt 
„K a rty  na stół”  nie przedstawia pro­
gramu, opartego na uchwałach komite­
tu  wykonawczego P a rtii Pracy, lecz — 
jak wiele innych wydawnictw — zawie­
ra materiał informacyjny, mający na 
celu wyjaśnić stosowaną obecnie po lity ­
kę. O ficjalny pogląd wydziału wyko­
nawczego na politykę międzynarodową 
zostanie przedstawiony później.

Jak donosi agencja Reutera premier 
Attlee wygłosił na zjeździe P a rtii P ra­
cy przemówienie, w którym wyraził za­
ufanie dla polityki ministra spraw za-

gramcznyeh Bevina i jego współpraco­
wników.

Premier Attlee podkreślił, że V' H ka 
Brytania prowadzi politykę, popierają 
cą Organizację Narodów Zjednoczo­
nych i oświadczył, że odpiera stanowczo 
oskarżenie „pewnych osób, które zarzu­
cają rządowi, że jest zależny od obcego 
mocarstwa.”

Przechodząc do po lityk i wewnętrznej 
premier stwierdził, że parlament obec­
ny jest dopiero w połowie sw7ej kaden­
cji. Rząd Partii Pracy ma zamiar zre­
alizować swój pragram.

LONDYN, 27.5 (P A P). -  „Evening 
Standard”  podaje, że według oświadczę 
nia Denisa Healey, autora broszury pt. 
„K a rty  na stół” , broszura ta została 
przez niego napisana wndług wskazówek 
otrzymanych od ministra Bevina.

LONDYN, 27.5 (P A P ). — We wto­
rek, dnia 27 bm„ rzecznik brytyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych za­
przeczył wiadomościom, jakoby Foreign 
Office miał cokolwiek wspólnego •/ i- 
blikaeją broszury pt. „K arty  na sk„ ’

Wzajemna pomoc w odbudowie
„Borb “ o ukłatkie polsko-jugosłowiańskim

BELGRAD, 27.5. (PAP). — Dziennik 
jugosłowiański „Borba“  komentując 
podpisany w Warszawie układ o współ 
pracy gospodarczej i wymianie dóbr 
między Polską i Jugosławią — stwier -

Zniesienie kary śmierci w ZSRR
Perspektywa długotrwałego pokotu i stabilizacja wewnętrzna
umożliwiły wydanie doniosłej ustawy

M O SKW A, 27.5 (PAP). -  Dekre­
tem Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR została zniesiona kara śmierci.

Komunikat urzędowy o tym donio­
słym wydarzeniu stwierdza, że histo­
ryczne zwycięstwo ZSRR nad wrogiem 
wykazało nie tylko potęgę ZSRR, ale 
i przywiązanie całej ludności Związku 
Radzieckiego do ojczyzny i  rządu.

Ponadto sytuacja międzynarodowa 
w okresie, który upłynął od chwili kapi-

6.372 ton; towaru wartości 1.155 milionów
Wyprodukował przemysł elektrotechniczny
A pierwszym kwartale roku bieżącego

zł

Ogólna produkcja fabryk, podległych 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu E- 
bktrotechnieznego w I  kw, br. wynio- 

6.372 tony, wartości 1.155 mil. zł.

Spośród siedmiu zjednoczeń czołowe 
^łejsee w produkcji zajmuje Zjednoczę 
aie Przemysłu Kabli i Przewodów, któ- 
ie wyprodukowało w ciągu 1 kwartału 
r - 4.172 tony kabli oraz przewodów, na 

°8'ólną sumę 491 milionów zł. W  następ 
bym kwartale produkcja ulegnie zwięk- 
R7«niu o 100 milionów zł.

Zjednoczenie Przemysłu Aparatów 
Elektrycznych wyprodukowało w tym 
s&inym okresie aparatów' wysokiego i  ni 
skiego napięcia, sprzętu oświetleniowe- 
®°> aparatów termo-elektrycznych, elek- 
,0-medycznych, liczników oraz innych

wyrobów na ogólną sumę 206 milionów 
zł. W  następnym kwartale produkcja 
ulegnie zwiększeniu do 224 milionów zł.

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elek 
trycznyeb wyprodukowało: silników, 
prądnic, transformatorów, spawarek, na 
ogólną sumę 193 milionów zł. W  następ­
nym kwartale produkcja przewiduje 
wzrost do 218 milionów' zł.

Produkcja Zjedn. Przem. Akumulato­
rowego i Ogniw wyniosła 964 tony, o 
wTartości 99 milionów zł. Zjednoczenie 
Przemysłu Lamp Elektrycznych wypro­
dukowało 2 mil. 133 tys. sztuk żarówek 
oświetleniowych normalnych, żarówek 
do baterii oraz innych specjalnych ża 
rowek. Wartość produkcji wyniosła 69 
milionów zł. W  drugim kwartale prze­

widuje się wzrost produkcji żarówek do 
3 milionów' sztuk.

Zjednoczenie Przemysłu Teletechnicz­
nego wyprodukowało w bieżącym okre­
sie 37 ton aparatów telefonicznych, łącz­
nice telefoniczne oraz różny sprzęt tele­
foniczny, wartości 43 mil. zł. W  następ­
nym kwartale produkcja wzrośnie do 65 
ton, a wartość wyprodukowanych przód 
miotów' do 74 milionów' zł.

tulącji Niemiec i Japonii, świadczy o 
tym, iż pokój może być uważany z.a za­
bezpieczony na czas długi, wrbrew usiło­
waniom sprowokowania wojny ze stro­
ny agresywnych elementów.

Biorąc pod uwagę te okoliczności oraz 
zgodnie z życzeniem związków' zawodo­
wych i innych organizacji, wyrażają­
cych opinię szerokich warstw, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR doszło do 
wniosku, że stosowanie kary śmierci nie 
jest już konieczne w warunkach poko­
jowych. Wobec tego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR postanowiło znieść 
karę śmierci, a zamiast niej stosować 
w wypadkach, które podlegały dotych­
czas karze śmierci, internowanie w obo­
zach pracy na lat 25.

MOSKWA, 27.5 (PAP). „Prawda' 
zamieszcza artykuł wstępny pióra 
wiceministra spraw -zagranicznych 
b. prokuratora naczelnego w ZSRR 
Wyszyńskiego, który omawia dekret 
o zniesieniu kary śmierci w Związku 
Radzieckim.

W artykule tym wiceminister Wy. 
szyhski stwierdza, że dekret znoszą­
cy karę śmierci otwiera nową kartę 
w historii państwa radzieckiego.

Wrogowie budownictwa socjalistycz­
nego w ZSRR. nie cofali się przed 
żadnymi krokami by podważyć władzę 
radziecką. Terror, dywersje, zdrada, 
szkodnictwo, spiski z agentami wro-

Pszenica, olej kokosowy i wolfram
Nowe transporty przybyły do naszych portów
j Gdyni przybył duński statek „He- 
,eile”  z transportem 137 ton margaryny 

ton oleju kokosowego. Statek 
^ y b y ł  z portu Aarhus.

^egoż dnia wrszedł do portu szwedzki 
* atek z drobnicą w ilości 362 ton, wio- 
j obrabiarki, odzież, szmaty wełniane 

btetal do produkcji żarówek (w olf­

ram). Transport ten odbiera Centrala 
Zaopatrzenia Hutniczego.

W  dniu 24 bm. wszedł na redę portu 
gdańskiego amerykański statek „James 
Smith” , który przywiózł dla Polski z 
USA ładunek 9.000 ton pszenicy. Jest 
to już szósty transport pszenicy, zawi­
ja jący w tym  roku do Gdańsk«.

Podpis': >: r i n współpracy goso'ćarczei ?" / Jr.ą a Jugosławią.
Siedzą od lewej: więetmn,. Grosfeld, min. Modżeleu-jki, min. Minc, przewodu. 
Kom isji Planowania, min. Hebrang, amb. Jugosławii, Pribicevic i  minister

Andrejew  Foto-Film

gich państw — wszystko zostało wy­
próbowane by obalić ustrój radziecki.

W celach samoobrony państwo ra­
dzieckie musiało wprowadzić karę 
śmierci. Jednakże karę tę zawsze 
traktowało jako środek zupełnie wy­
jątkowy, pozostający poza ogólnym 
systemem sankcji karnej.

Wyszyński uzasadnia zniesienie ka­
ry śmierci względami zarówno we 
wnętrzno - politycznymi, jak też i mo­
mentami związanymi z sytuacją mię­
dzynarodową.

Wielkie zwycięstwo odniesione przez 
Związek Radziecki w wojnie prze­
ciwko hitlerowskim najeźdźcom wyka­
zało ogromną moralną i polityczną 
zwartość społeczeństwa i wielonarodo­
wego państwa radzieckiego oraz nie­
wzruszoną moc ustroju socjalistycz­
nego.

Oto pierwsza seria przyczyn, które 
umożliwiły zniesienie kary śmierci.

Niemniej istotną jest — zdaniem 
Wyszyńskiego — sytuacja międzyna­
rodowa. Powołując się na wywiad 
udzielony przez Generalissimusa Sta­
lina A. Werthowi — Wyszyński stwier 
dza, że można uważać, iż pokój za­
pewniony jest na dłuższy okres czasu

Mimo to — jak stwierdza dekret 
„agresywne elementy próbują sprowo­
kować wojnę“. Takich prób jest nie 
mało — stwierdza Wyszyński — o 
czym świadczą chociażby prowoka­
cyjne mowy niektórych senatorów 
amerykańskich, któyzy podjudzają dc 
wojny przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu. Takie próby nieuchronnie ska 
zane są na fiasco.

W dalszym ciągu Wyszyński powo­
łuje się na słowa Stalina, że w obee- i 
nej sytuacji żadne wielkie mocarstwa J 
nawet gdyby tego chciał rząd n ie ' 
mogłoby wystawić wielkiej armii dla 
wclki przeciwko innemu mocarstwu, 
ponieważ obecnie nikt nie może pro 
wadzić wojny bez poparcia całego na­
rodu a żaden naród wojować nie 
chce.

Następnie Wyszyński stwierdza, że 
państwo radzieckie prowadzi konsek­
wentną walkę ’ W obronie demokracji 
i walkę o utrwalenie powszechnego 
pokoju i bezpieczeństwa. Pokojowa 
polityka Związku Radzieckiego cieszy 
się uznaniem i poparciem mas ludo 
wych wszystkich krajów.

Wyszyński kończy stwierdzając, że 
społeczeństwo radzieckie powita z głę 
boką radością zniesienie kary śmierci 
w ZSRR, jako „wielki akt humanita­
ryzmu socjalistycznego" — stanowią­
cy nowe świadectwo potęgi ustroju 
radzieckiego. Naród radziecki w peł­
nym zaufaniu do rządu kroczy pod 
wodzą Stalina do nowych zwycięstw.

dza, że stanowi on nowy krok na dro­
dze do pogłębienia braterskiej współ - 
pracy obu narodów.

Układ jest wyrazem zrozumienia je­
dnego z głównych obowiązków państw 
słowiańskich, nakazującego im wzajem 
ną pomoc w budowie i rozbudowie swe 
go życia gospodarczego. Pomoże on 
Jugosławii w realizowaniu planu Met- 
nięgo. a PptS&e'-planu 3-letniesjo. a poza 
tym przyspieszy gospodarcze odrodze­
nie Europy i świata.

Artykuł kończy się stwierdzeniem, 
że układ otwiera szeroki« możliwości 
do dalszej współpracy obu krajów, 
szybszej likwidacji skutków' wojny i 
;eszcze wydatniejszego zwiększenia wię 
zów obopólnej przyjaźni.

—co»—

Posiedzenie Se nni
odbędzie sle 30 b.m.

Biuro Sejmu Ustawodawcze­
go R. P. zawiadamia, że po­
siedzenie Sejmu Ustawodawcze­
go odbędzie- się w piątek, dnia 
30 maja br. o godz. 10.

Wyjazd i  Londynu
ambasadora W. Brytanii w Polsce

LONDYN, 27.5 (P A P). — Agencja 
France Presse donosi, że dnia 3 czerw­
ca nowy ambasador W ielkiej B rytanii 
w Warszawie S ir Ronald Gajner. opu­
szcza Londyn, ażeby objąć swe stano­
wisko.

—«o»—

Ostatnie
wiadomości

LONDYN. — Radzieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych, zawiadomiło Fo- 
reign Office o swej zgodzie na wzięcie 
udziału w konferencji w sprawie przy­
szłości kolonii włoskich. Konferencja ta 
będzie zwołane w najbliższym czasie do 
Londynu.

NOWY JORK. — Departament Stanu 
odrzucił podania 9 studentów amerykań­
skich. którzy pragnęli wziąć udział w 
pracy młodzieży przy oodbudowie linii ko 
lejowej w Jugosławii, w lecie br. Urzęd 
niczka do spraw paszportowych w De­
partamencie Stanu, oświadczyła przedsta 
wicieiom studentów, że zakaz wyjazdu 
Amerykanów do Jugosławii będzie utrzy 
many.

MOSKWA. — W roku bieżącym roz­
pocznie się budowa nowych kopalń ru­
dy żelaznej w kilku miejscach na Uralu, 
jak również zostaną zbadane dwa nowe 
złoża rudy żelaznej.

BUKARESZT. — B. minister rządu 
Antonesco, Crajnic, skazany zaocznie na 
karę śmierci, został aresztowany w pół­
nocnej Transylwanii.

NOWY JORK. — „New York Times“ 
donosi z Atonachium, że trzej urzędnicy 
amerykańskiego zarządu wojskowego w 
Niemczech, podejrzani o przemyt z Nie­
miec samochodów do Szwajcarii, od 
przeszło 2 tygodni przebywają w aresz­
cie domowym. Jeden z podejrzanych 
jest kierownikiem wydziału denazifikacji, 
a dwóch pozostałych inspektorami tegoż 
wydziału.
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Świat 
w ciągu
Zniesienie kary śm erci w ZSRR

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
uchwaliło doniosły dekret, którego po­
lityczny sens warto podkreślić. Dekret 
ten znosi na okres pokoju karę śmier­
ci, przewidzianą za zbrodnie w pra­
wie obowiązującym w ZSRR. Karę 
śmierci, przewidzianą przez obowiązu­
jące prawo, zamienia się w czasie po­
koju na karę 25 lat obozu pracy.

Zniesienie kary śmierci w ZSRR 
ma swoją specjalną wymowę. Świad­
czy ono o wzroście poczucia bezpie­
czeństwa narodów Związku Radziec­
kiego i o daleko posuniętej stabiliza­
cji stosunków w tym kraju. Uchwale­
nie tego dekretu wynika z oceny sy­
tuacji międzynarodowej, która według 
kierowniczych czynników ZSRR za­
powiada długotrwały pokój. We wstę­
pie dekretu czytamy bowiem: „Mimo 
usiłowań elementów agresywnych, chcą 
cych wywołać wojnę, sytuacja mię­
dzynarodowa od czasu klęski Niemiec 
i Japonii wskazuje, że pokój można 
uważać za zapewniony na długi okres 
czasu“.

Niewątpliwie w ZSRR jak i w In­
nych krajach, które są obiektem za­
interesowań obcych imperializmów, 
działać mogą różne zagraniczne agen­
tury. Niewątpliwie w ZSRR działać 
mogą jeszcze pewne elementy, wrogie 
panującemu systemowi 1 zapewne nie 
przebierają one w środkach w swej 
walce.

Są one jednak całkowicie izolowane. 
Ich szanse są tak słabe wobec zary­
sowującego się długotrwałego pokoju, 
że działalność tych elementów nie mo­
że stanowić poważniejszego niebezpie­
czeństwa dla Związku Radzieckiego. 
Ostatni dekret Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR jest najlepszym po­
twierdzeniem tego stanu rzeczy.

Nie trzeba szerzej dowodzić, jak 
bardzo zainteresowana jest Polska 
w utrwalaniu pokoju. Dlatego śledzi­
my z uwagą za wszystkim, co się na 
świecie dzieje. Każda najmniejsza na­
wet oznaka, świadcząca, że wchodzimy 
w okres długotrwałej pracy pokojo­
wej dodaje nam ' wiary w lepszą 
przyszłość naszego narodu. Zniesienie 
kary śmier w ZSRR jest jedną 
z wielu takich oznak.

ZjednoczonychGroźba kryzysu w Stanach
Bezrobocie stale wzrasta
Pół miliona robotników nowojorskich jest pozbawionych pracy

NOWY JORK, 27.5 (PAP). Zagadnienie 
cen już od kilku tygodni wywołuje coraz 
większy niepokój w  szerokich kolach 
publiczności amerykańskiej.'

Chociaż po zniesieniu rządowej kon­
troli cen w lecie ub. r., stowarzyszenia 
przemysłowców twierdziły, że szybkie 
zwiększenie produkcji doprowadzi do 
obniżki cen, jednakże wręcz przeciwnie, 
ceny ulegają stałej zwyżce od kilku mie­
sięcy.

Biuro statystyczne w Waszyngtonie 
podało ostatnio do wiadomości, że ceny 
w Stanach Zjednoczonych osiągnęły naj­
wyższy poziom z ostatnich 27 lat. W lu­
tym br. CIO ogłosiła apel, w którym, 
krytykując politykę Kongresu, zaznaczy­
ła, że obecne już wysokie i stale wzra­
stające ceny artykułów pierwszej po­
trzeby, wywrą ujemny wpływ na stopę 
życiową i zdrowie ludności USA.

W przemówieniu, wygłoszonym , 21 
kwietnia, prezydent Truman nadmienił, 
że dalsza zwyżka cen powoduje pogar­
szanie się warunków milionów rodzin 
amerykańskich.

Zmniejszenie się spożycia w Stanach 
Zjednoczonych stwierdzono na podstawie 
faktu, że obroty handlowe w Stanach 
Zjednoczonych na wiosnę br., były mniej

sze, niż w u>b. r„  jakkolwiek zyski z han i formacji „New York Times“ , na posie- 
diu były większe. dzeniu czołowych przedstawicieli przemy

NOWY JORK, 27.5 (-PAP). Według in- I siu stalowego USA, wyrażano powszech

USA bronią przemysłu niemieckiego
Morgan właśc cieleni 51 proc. faaryk Zagłędia Ruhry

LONDYN, 27.5. (PAP). — Specjalny 
korespondent „Daily Worker" donosi z 
Duesseldorfu, że przebywający tam do 
radca do spraw węglowych przy amba 
sadorze USA w Londynie, Koenig, o- 
świadczyl, że popiera całkowicie sy - 
stem przedsiębiorstw prywatnych w Za 
glębiu Ruhry.

Na konferencji prasowej w Duessel- 
dorfie Koenig oświadczył, że przemawia 
w charakterze „czysto prywatnym“ . 
Oświadczył on, że nie można się spo­
dziewać intensywnych wysiłków ze 
strony właścicieli i dyrektorów przed­
siębiorstw, dopóki nie zapewni się ¡m 
ich udziałów w przedsiębiorstwie. Do - 
magał się on pozostawienia kierowni­
ctwu większej swobody działania w ko 
palniach bez ingerencji ze stTony rad 
robotniczych.

Twierdził on, że należy ułatwić kie­
rownictwu kopaiń pracę, nie obarczając 
go oskarżeniami o współpracę z Hitle­
rem, ani też oskarżeniami o reakcjo - 
nizm. Koenig jest przeciwny socjaliza 
c ji przemysłu Zagiębia Ruhry

Koenig odmówi! komentarzy na le­
mat pogłosek o ewentualnej wielkiej 
pożyczce, jaka ma być udzielona przez 
koncern Morgana przemysłowcom Za­
głębia Ruhry.

Pogłoska ta pochodzi od jednego z 
przemysłowców niemieckich, który współ 
pracował ściśle z władzami alianckimi. 
Morgan miał finansować przemysł Za­
głębia Ruhry za pośrednictwem Pan.cu 
Schroedera w Londynie. Udziai Morga­
na i Schroedera w przemyśle Zaglę - 
bia Ruhry ma wynosić 51 proc.

CGT podejmuje pertraktacje z rządem
w sprawie konfliktu w elektrowniach i gazowniach trancuskich
Ramadier prosi o nierozpoczynanie strajku

PARYŻ, 27.5. (Obsł. wi.) — Premier 
Ramadier zwrócił się dziś przez radio 
z apelem, do robotników elektrowni i 
gazowni, aby nie rozpoczynali strajku.

PARYŻ, 27.5 (PAP). — Generalna 
Konfederacja Pracy (CGT) oświadczy - 
!a, że gotowa jest prowadzić njzmowy 
z przedstawicielami rządu na temat ził 
kwidowania konfliktu pomiędzy pracow 
nikami gazowni i elektrowni a rzą -

Nowe prowokacje greckie
P ro tes t A lb a n i i  w  OMZ

NOWY JORK, 27.5 (Obsł. wł.). Pre- 
miejr ^lbanii — Hodża wystosował do 
Trygve ,Lie, sekretarza generalnego 
ONŻ, notę, w której stwierdza, że 
43 samoloty greckie w dniu 21.5. br. 
zaatakowały z karabinów maszyno­
wych pastwisko w rejonie Laskovik 
w Albanii. W czasie ataku został zabity

70-letni starzec i 17-letnia dziewczyna 
Premier Hodżą domaga się, aby na­

tychmiast przekazano tę sprawę człon­
kom Rady Bezpieczeństwa ,„w celu 
ukrócenia aktów bandytyzmu, jakie­
go dopuszcza się Grecja przeciwko nie­
podległości i suwerenności Albanii i 
życiu obywateli albańskich“.

Pisarze czechosłowaccy
g o ś ć m i ro b o tn ic z e j Ł o d z i

W pierwszym dniu Zielonych Świąt, 
przebywający od dwóch dni w Łodzi 
łtieracd- czescy i siowaccy, wzięli udział 
w zorganizowanej przez łódzki Oddział 
Związku * Zawodowego Literatów Pol - 
skich i: Wojew. Wydział Kultury i Sztu 
ki wycieczce do Spały. •

Po .powrocie do Łodzi goście byli 
podejmowani przez Związek Literatów 
Polskiej.. bankietem w Kiubie Litera - 
ckim Rick wieka, na którym, oprócz li­
teratów czechosłowackich i polskich, o- 
becni byli, przedstawiciele władz i spo­
łeczeństwa Łodzi.

W dfpgitn dniu Zielonych Świąt pi­

sarze czechosłowaccy zwiedzili gmachy 
„Filmu Polskiego“ , gdzie urządzono 
dla nich specjalny pokaz filmów krat - 
kometrażowych produkcji polskiej. Na­
stępnie pisarze czechosłowaccy udali 
się do iódzikiej rozgłośni „Polskiego 
Radia“  oraz zwiedzili wystawę Norwi­
dowską w Miejskiej Galerii Sztuki.

Po pożegnalnej kolacji w Grand Ho 
tełu goście, żegnani przez przedstawi 
cieli ZZLP, wojew. Wydział Kultury i 
Sztuki i społeczeństwa łódzkiego, wy­
jechali na Wybrzeże, stanowiące następ 
ny etap ich wycieczki po Polsce.

Poszukiwania 15.000 dzieci polskich
w ,w 8zicn ch p rzfz  N emców

BERLIN 27.5. (PAP), — Dochodzę- Dokumenty dotyczące próby germani 
nie prowadzone .»rzez władze UNRRA zacji dzieci polskich będą stanowiły cen 
w sprawę wywiezionych do Niemiec 151 ny materiał w procesach przeciwko nie 
tysięcy dzieci polskich wykazało, żo! mieckim zbrodniarzom wojennym i or-
zgodnie z poleceniem Himlera, „wybie­
rano w, celu germanizacji dzieci prze­
ważnie w wieku od 2 do 6 lat, które 
odpowiadały zewnętrznie „przepisom 
nordyckim“ .-

Dzieci te umieszczano albo w szko­
łach i internatach SS, albo też u spe - 
cjalnie wyszukiwanych rodzin- człon­
ków SS. Znaleziono ju-ż . liczne doku - 
men y świadczące o tej jedynej w swo 
im rodzą iu zbrodniczej akcji porywa­
nia dzieci z okupowanego państwa. Po 
za dziećmi, które- przywieziono wprost 
z Polski, porwano również pewną ilość 
dzieci, które przybyły do Niemiec wraz 
z wywiezionymi na roboty rodzicami

Identyfikacja małych chłopców i 
dziewcząt pochodzących z obozów, zo­
stała ułatwiona dzięki temu, że na cele 
ich znajdowano wytatuowane, przez ro­
dziców znaki.

ganizacjom hitlerowskim.

dem. Pisma postępowe zwracają uwa­
gę, że prasa prawicowa rozdmuchuje 
sztucznie konflikt, aby utrudnić syt-ua 
cję rządowi.

„Humanité“  pisze: „Pracownicy n:e 
pozwolą się wciągnąć na teren walki 
wybrany przez ich przeciwników. Pra­
cownicy dadzą dowód zdrowego roz - 
sądku. i stanowczości“ . Dziennik pod - 
kreślą, że place pracowników gazowni 
i elektrowni są niedostateczne mimo, 
iż produkcja tych instytucji wzrosła o 
130 proc, w stosunku do poziomu z 
1938 roku. „Liberation“  krytykując de 
cyzję rządu, wykazuje, że poziom ży­
cia robotnika we Francji obniży! się o 
połowę. ,

PARYŻ, 27.5, (PAP). — W tygodni 
ku France Nouvelle ukazał się artykuł 
Florimonda Bonté, w  którym autor opi­
suje działalność właścicieli amerykan - 
skich trustów zbożowych, spekulujących 
na trudnościach wobec których znajdu 
je się Francja.

Działalność ta — zdaniem autora — 
zagraża niepodległości Francji.

Florimond Bonté podkreśla, że 200 
milionów dolarów czyli 80 proc. po - 
życzki, którą Francja otrzymuje od

Międzynarodowego Banku Odbudowy 
pójdzie na zapłacenie dostaw zboża z 
Ameryki, podczas gdy Francja jest je­
dnym i  najżyźniejszych krajów w Eu 
ropie. Ponieważ nie zostały jeszcze 
przywrócone właściwe ceny na zboże, | ea<ez acn przem*
obszar zasiewów we Franeii zmniei- wzrc's dnc.ódow wynosił, węchemzasiewów wé Francji zmniej­
szył się o- blisko milion hektarów. Tym 
czasem Francja płaci złotem i dolarami 
za _ zboże amerykańskie, a tym samym 
opóźnia odbudowę i odrodzenie kraju,

Rozbudowując swe rolnictwo — Frań 
cja będzie w stanie rozwinąć również 
przemysł i zwiększyć eksport, co da 
w rezultacie zwiększenie dochodu naro 
dowego.

Autor stwierdza, że podobnie jak w 
wypadku Grecji i Turcji, amerykańskie 
koła finansowe będą żądały kontroli 
nad sposobem wydatkowania pożyczek, 
co doprowadzi do utraty przez Francję 
niezależności gospodarczej.” Bonté koń­
czy swój artykuł apelem o podniesienie 
produkcji przemysłowej przez wprowa 
dzenie premii za większą wydajność 
pracy, o wzmożenie produkcji rolnej 
przez ustalenie słusznych cen na zboże 
i o dostarczenie rolnikom maszyn i na 
wozów sztucznych.

nie przekonanie, że Stany Zjednoczone 
stoją w obliczu depresji gospodarczej, 
której początku należy oczekiwać jesie- 
nią br.

Pogląd przemysłowców amerykańskich 
różni s!ę od opinii ekonomistów1 waszyng 
tońskich tylko co do czasu. Jak wiado­
mo, ekonomiści przewidują, że depresja 
gospodarcza zacznie się w USA na po­
czątku przyszłego roku.

Jednym z perwszych wskaźników 
zbliżającej się depresji gospodarczej, 
jest — zdaniem „New York Times“ — 
wzrost bezrobocia, szczególnie zaznacza­
jący się w wielkich miastach.

Ostatmo Rada CIO oceniła bezrobocie 
w Nowym Jorku na blisko pół miliona 
robotników, co równa się wzrostowi bez 
robocia o 50 proc. w stosunku do sta­
nu z marca br. Sprawozdanie CIO poda 
je Uko przyczyny wzrastającego bezro­
bocia wy-soBe eenv towarów i zmmeisze 
nie obrotów1 wskutek obniżenia się zdol­
ności nabywczej konsumentów.

Sprawozdanie CIO stwierdza, że re- 
d” kc!e obięły szerokie rzesze pracowni­
ków. W przemyśle meblowym zreduko­
wano 1/3 robotników. Podobne zjawisko 
•występu *e W przemyśle skórzanym. W 
przemyś’e futrzarskim ponad połowa 
pracowników stracFa pracę.

Sprawozdanie, departamentu handlu 
USA stwierdza ..pewien wzrost bezrobo­
cia. na terenie Nowego Jorku i New 
Jersey“ . Sprawozdanie podkreśla, że siła 
nabywcza przec:etnego konsumenta am-e 
ryksńsk^o-o' sła'e maleje.

Sprawozdawca gospodarczy „New 
York Times“  oodaje. że rok ubiegły był 
rokiem rekordowym zysków w historii 
przemysłu amerykańskiego.

Z 79 gałęzi przemysłu tylko 13 wyka­
zało dochody niższe, ,niż w roku 1945. 
Na’eżą do nich linie lotnicze i stocznie: 
Zysk blisko 1 tysia-ca towarzystw prze­
mysłowych podniósł się o 34 proc. w sto 
sunkil do roku 1945.

W poszczególnych gałęziach przemysłu
cz-

Reakcja przedłuża kryzys we Włoszech
abjf wciągnąć praw tą do rządu

RZYM, 27.5 (PAP). Kryzys rządowy 
we Włoszech trwa już od dwóch ty­
godni.

Trudności, na jakie napotykali 
wszyscy trzej premierzy, wynikają z 
faktu, że istnieje tendencja stworzenia 
rządu „rozszerzonego“ przez włączenie 
niezależnych specjalistów. Nie bierze 
się przy tym pod uwagę wyniku wy­
borów 2 czerwca 1946 r. oraz później 
szych wyborów samorządowych, w 
których socjaliści i komuniści osiąg­
nęli poważne zwycięstwo zdobywając 
ponad 9 milionów głosów.

Niektórym partiom prawicowym 
chodzi o wyeliminowanie komunistów 
z rządu, co liberałowie oświadczali 
niejednokrotnie' przez usta b. mini­
stra skarbu Corbino.

Wydaje się, że kryzys rządowy jest 
sztucznie przedłużany, by szerzyć

1 ludności nieufność w stosunku 
do systemu trójpartyjiiego.

RZYM, 27.5 (Obsł. wł.). Premier de 
Gasperi oświadczył po rozmowach, 
jakie odbył dziś wieczorem z Nenni, 
przywódcą partii socjalistycznej, i z 
Faćchinetti. przywódcą partii repu­
blikańskiej, że „zrzeka się utworzenia 
rządu szerokiej koncentracji, co nie 
znaczy jednak, iż zrzeka się swego 
mandatu'1.

nyrn — ^47 proc., w przem>yś'e węglo­
wym i Koksowym —  56 proc. Zyski ie 
wzrosły mimo, że w roku 1946 w prze­
mysłach tych 1 '3 część produkcji zosta­
ła stracona w następstwie strajków robo 
'.niczych.

D ekc ra c jo
gości ameivk? ńsksch

W dniu dzisiejszym pełnomocnik 
Rządu Polskiego inż. Różański udek®* 
rował Szefa Misji Restytucyjnej Ame­
rykańskiej w strefie okupacyjnej 
Niemczech płk. Kłussa orderem Odro­
dzenia Polski IV  klasy oraz jego *•* 
stępcę majora Stakely orderem Odro 
dzenia Polski V klasy. ,

Wręczając odznaczenia inż. Rozo 
ski oświadczył, że jest mu niezmier 
nie miło podkreślić w ten sposób w e  ̂
kie zasługi płk. Klussa i majora Sta­
kely na polu rewindykacji mion 
polskiego z Niemiec. .

Płk. Kluss dziękując za odznaczeń 
wyraził życzenie dalszej harmonijn 
współpracy. , , . v

Po dekoracji goście amerykans z 
podejmowani byli lampką wina.

M /S  „ S o b ie s k i“
w fłewyro Jorku

NOWY JORK, 27.5 (PAP). Dnia 
bm„ zawinął do tutejszego portu i"I 
„Sobieski“ .który przybył z Genui, to 
poczynając stałą komunikację m ii“?' 
Włochami a USA. „Sobieski“  przywiozą 
550 pasażerów.

in zeum  w Qśw ęcim u
zosfaie wHćfce otwarte

W Oświęcimiu czynione są przyg0^  
wania do otwarcia Międzynarodowe? 
Muzeum Martyrologii więźniów  ̂
rawskiego obozu śmierci. Na uroczysto 
zapowiedzieli przybycie przedstawicie- 
Rządu oraz Zw. byłych Więźniów P® ' 
tycznych z kraju i zagranicy. Prze“  j;  
uroczystości będzie transmitowany Prze 
radio.

K a r ty  w s tę p u
na ses s? selenową

Biuro Sejmu Ustawodawczego R;■?’ 
zawiadamia, że karty wstępu na naj® 
sze posiedzenie Sejmu będzie wyd^W 
Komendant Straży Marszałkowskiej "  
osobom upoważncoonym przez młnisto  ̂
stwa, urzędy i kluby poselskie i posła®?' 
jącym odpowiednie wykazy — od d-n 
28 maja br., godz. 9 do 15 codziennie '  
gmachu Domu Poselskiego przy ul. • 
Daszyńskiego 'A- 4, parter, pokój W yD’ 
telefon n-r 86299, wewn. 26. ,

Wydane karty wstępu będą ważne ‘7 ’ 
ko na posiedzenie, którego datę olV* ‘ 

I czono na karcie.

Sejmowa Komisja planu gospodarczego
d skulu je nad sprawą handlu i dys ryliucjt

Sejmowa Komisja planu gospodarcze­
go po zapoznaniu się z ogólnymi zasa­
dami planu przystąpiła do konkretnego 
przedyskutowania poszczególnych dzia 
łów planu inwestycyjnego na rok bie­
żący. Na posiedzeniu w dn. 27 bm. 
pos. Maciejewski (Str. Pracy) omówił 
odcinek handlu, dystrybucji i spółdziel­
czości.

Inwestycje w dziale obrotu i dystry­
bucji państwowej sięgają 2 miliardów 
złotych. Omawiając kolejno ważniej­
sze pozycje w tym dziale planu inwe­
stycyjnego, referent wypowiada się m. 
in. za wciągnięciem do finansowania 
Centrali Rybnej — kapitałów prywat - 
nych.

Spółdzielczość zainwestuje w br. 
2.250 mil. zł, z czego około 1,4 miliarda 
z! przypada na środki własne, reszta 
zaś na kredyty bankowe.

Pos. Maciejewski zgłasza szereg 
zyderatów m. in. o przyznanie 250 d1' 
zł na hale targowej suszarnie, ntfU4 
zyny i sklepy rybne, apeluje o u'ł«i 'vi® 
nia kredytowe dla inicjatywy pryw^  
nej, o stworzenie izby. zaprzysiężony 
buchalterów, o skoncentrowanie 
troli planu i o terminowe wykony^8 
nie robót inwestycyjnych.

W dyskusji glos zabierali: dyr dep 
inwestycyjnego CUP Secomski, kto ’ 
udzielił szeregu wyjaśnień, pos. P06! 
Rataj (SL), Zalęski (PSL), pos. 
ski (Kat.-Spoi.) i pos. Cieślak (SL). 
seł Cieślak wystąpi! i  wnioskiem o P°" 
większeni-ę kredytów na bekoniato1?’ 
obrót zwierzętami rzeźnymi i na or®3 
nizację przechowania owoców

korniNastępne posiedzenie sejmowej 
sji planu gospodarczego odbędzie 
w dn. 29 bm.

si?

Komun ś r  węg orscy
osH arźaa , o nvch 'O s ik ó w "

BUDAPESZT, 27.5. (Obsł. wł.) — 
Rakos-i, sekretarz generalny Węgier - 
skiej partii komunistycznej, wygłosił w 
Kapcsvar przemówienie, w którym o- 
skarżył partię drobnych posiadaczy .o 
to, że posiada ona dwie orientacje poli 
tyczne — jedną oficjalną, a drugą za­
maskowaną i .. inspirowaną przez enty- 
republikańską i konspiracyjną ideolo­
gię. , . _

Następnie, omawia tac sprawy gospo 
darcze, Rakosi oświadczył, że nacjo­
nalizacja wielkich . banków jest bardzo 
ważnym zagadnieniem i trzeba, aby 
partia drobnych posiadaczy dała_ w  ̂ tym 
przedmiocie definitywną odpowiedź.

Chińska Liga Demokratyczna
ż^ca rozpoczęć a pe taktam i pokojowych

MOSKWA, 27.5 (PAP). — Agencja
“TASS podaje z Nankinu, że członkowie 
Politycznej Rady Ludowej z ramienia 
chińskiej Ligi Demokratycznej przed - 
stawili rezolucję w sprawie załatwienia 
konfliktu wewnętrżnego.

Rezolucja ta stwierdza: 1) Niezbędne 
jest ponowne zwołanie konferencji po 
kojowej zgodnie z postanowieniami 
Ludowej Rady Politycznej. 2) Konieez. 
ne jest natychmiastowe nawiązanie 
kontaktu między Kuomintangiem a 
chińską partią komunistyczną. 3) Rząd 
powinien przerwać działania wojenne i 
zaciąg do wojska, oraz powinien za - 
przestać pobierania podatku wojskowe 
go. 4) Rząd powinien wydać rozpo­
rządzenie, by urzędnicy respektowali 
prawa ludności, zwolnili więźniów po­
litycznych i wznowili publikację wszy­
stkich zawieszonych dzienników.

MOSKWA, 27.5. (PAP). — Jak d o -

E m m a  G o e fin g
przed trybunatem 
denazyf kacy aym *

NORYMBERGA, 27.5 (PAP). Poda­
no oficjalnie do wiadomości, że wdo­
wa po b. marszałku Rzeszy Emma 
Goering stanie przad trybunałem de 
nazifikacyjnym w Auerbach.

nosi z Szanghaju agencja TASS, poli­
cja przeprowadziła rewizje i obiawy w 
wielu bursach studenckich oraz w są­
siednich domach. Aresztowano 81 stu 
dentów pod zarzutem prowadzenia pro 
pagandy przeciwko wojnie domowej i 
głodowi. Interwencje organizacji aka­
demickich pozostały bezskuteczne. Na 
zebraniu profesorów wyłoniono komi­
sję, ' która ma również interweniować 
w tej sprawie.

KRAJ WALCZY ZE SPEKULACJĄ
Kontrole Komisji Specjalnej
przyczyniają się do zniżki cen

jąc ceny sprzedażne wyrobów toOitoZ całego kra ju  napływają wiadomo­
ści o efektach działania Komisji Spe­
cjalnej do W alki z Nadużyciami l Szko 
dnictwem Gospodarczym. Interwencja  
Komisji wpływa wyraźnie na obniże­
nie cen artykułów pierwszej potrzeby.

W wyniku kontroli przeprowadza­
nych ostatnio wśród lubelskich kup­
ców przez delegaturę Komisji Specjal­
nej w  Lublinie stwierdzono, że niektó­
rzy kupcy pobierają niewspółmiernie 
wysokie ceny za towary, a także pro­
wadzą fałszywe księgi handlowe.

Przedstawiciele Delegatury Komisji 
Specjalnej w  Łodzi przeprowadzili na

„W okresie tym balansowaliśmy między życiem a śmiercią. Nigdy jed­
nak nie opuszczała nas. mieszkańców okupowanej, lecz walczącej Polski, 
wiara w słuszność walki, wiara w słuszność naszej sprawy i ostateczne
zwycięstwo“.

IGNACY NARBUTT
„ L U D Z I E  I W Y D A R Z E N I A “

PRZEDMOWA
U ŹRÓDEŁ W ALKI ZBROJNEJ Z OKUPANTEM  
ZAPISKI
Z KSIĘGI NARODZIN TERRORU 
PERSPEKTYWY ROZWOJU
SERCE GOREJĄCE 
O KLĘSCE WRZEŚNIOWEJ
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA POWSTANIE 1147

str. 118 Cena zł 150.—

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ K S I Ą Ż  K A “

terenie Radomska i powiatu —  kontro­
le piekarń i zakładów rzeźniczych oraz 
przedsiębiorstw, handlujących artyku­
łam i pierwszej potrzeby. Kontrola wy­
kryła szereg nadużyć gospodarczych.

Interwencja Komisji Specjalnej w  
Radomsku wpłynęła na natychmiasto­
we obniżenie cen szeregu artykułów  
oraz zwiększyła wyraźnie podaż, prze­
de wszystkim przetworów zbożowych 
m ąki i kasz.

Komisja Specjalna do W alki z N a­
dużyciami i Szkodnictwem Gospodar­
czym skontrolowała w  ciągu m aja br 
kilkaset sklepów na Wybrzeżu, b ida-

pol owych .tłuszczów, mięsa i PT?.ei^ .  
rów mięsnych. W czasie tej akcji, k 
ra jeszcze nie jest ukończona, aresz 
wano 7 osób i sporządzono ponad 
protokołów.

Delegatura Komisji Specjalnej w u 
sztynie osadziła w areszcie Janinę . 
bramską, właścicielkę kiosku w szcẐ  
nie, za sprzedaż pieczywa po cen?-fi 
paskarskich. Właściciel sklepu 
czego w  Mrągowie, Jan Zgodka, r0 ^  
nież sprzedawał pieczywo po ce«a 
lichwiarskich. Oboje pojadą do 
pracy.

obozu

Nowy wynalazek robotników polskich
umoza eżma nasz przem yt od zagranicy

-Zabrzu zdołała wyprodukować u {ej 
do obić zgrzeblarskich, który 
pory w Polsce nie był produkowa^ 
Nadmienić należy, że drut

Związki Zawodowe oraz władze
przemysłu polskiego położyły duży na­
cisk na udzielanie jak najdalej, idą­
cej pomocy robotnikom, pragnącym 
swe doświadczenie wykorzystać w 
kierunku podniesienia wydajności 
przemysłu przez zastosowanie wyna­
lazków robotniczych. Wynalazki te 
w wielu dziedzinach przyczyniły się 
już do pewnych uproszczeń produk­
cji, jak również do uniezależniania 
się przemysłu polskiego od dostaw 
zagranicznych.

Grupa robotników i  techników w

»«“■ swany w Zabrzu niczym nie ustePjcZ. 
co do jakości produktom zagrsr* r, 
nym. W związku z powyższym j| 
nalazkiem przystąpiono do prouu ^ , 
obić zgrzeblarskich w jednej z ^ . 
bryk bielskich, Obecna produkcja ^Clinosi 2.500 kg miesięcznie, W .„^e 
czterech miesięcy podniesiona z°st 
do wysokości 5 ton.
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Co każdy powinien wiedzieć o walce ze spekulacją
Najuważniejsze postanouwienia projektu nowej ustawy

NA TEMATY

walki ze spekulacją i dro- 
stanąć musi caty świat 

J?acy. W  walce tej, aby była 
Łęczna, wziąć muszą udział 

'“tyscy ci, których krzywdzi i 
Nda spekulant, wszyscy, któ- 
/ C*J gnębi dokuczliwa plaga 
JJ'ty'zny, wszyscy, di, którzy 
; aJa, kiedy wreszcie człowiek 
Czciwej pracy otrzyma należną 

111 cząstkę dochodu społecznego 
. k,cdy będzie mógł za swoje 
Jzko zarobione pieniądze ku- 
?c to, co mu się należy, to na 

stać już w tej chwili Pol- 
ŝ> pod warunkiem wytępienia 
jPküIacj'i i uzdrowienia handlu. 
;J°jekt ustawy o walce z dro­
bną i spekulacją, uchwalony 
•pomyślnie przez Rząd, jest 
c,strumentem walki ze spekula- 
A  Instrumentem niewątpliwie 
|;.rym. Wiele, bardzo wiele za- 
)2ł' od tego, kto i jak będzie 

instrumentu używał. Im 
Jłpcj żołnierzy brać będzie 

w tei bitwie o handel,
!% a

w tej
.. 4-.. rozpoczęliśmy, 'ni urrńe- 
N ej i lepiej władać będą bro- 
A —- narzędziem walki, które 

im do rąk prawo i państwo, 
r 1 pewniejsza wygrana. Dla- 
To uważamy za konieczne 
.^tystępnić szczegółową znajo­
me uchwalonego projektu usta 
J  szerokiemu ogółowi w tak’ej 
Naci, która będzie zrozumiała 
ba każdego człowieka pracy w 
%ce.

^ ct zwracać uwagą w sklepie?
w * Co powinniśmy zwraeać uwagę, 
i^hodaąc obok okna wystawowego, 

^»y, kiosku, straganu?

W ró g  m a łp]h
i«!. todnym s ostatnich n/umerów bra­
ck iego  „ Piasta”  (organu, jak  wia- 
A°> mikołajczykowskiego PSL) nie- 
^  P. Franciszek Bujaski oburza się 
^ U w ie , że przez radio wygłoszony 

odczyt o pochodzeniu człowieka, 
lic etah cy  się na znanej każdemu 

i  wykładanej we wszystkich 
u, Rzeczypospolitej teorii Dar-

^ I E C H  U CZENI —  oświadcza p. 
__ N Ie  W M A W IA JĄ  W  LU -

ć *  p r o s t y c h , ż e  c z ł o w i e k

Ij HODZI OD M A ŁP Y, BO C I I  
r N  W TO N IE  U W IER ZĄ. BO 

' °Ó PROŚCI I  N IE U C ZE N I, W 0-
4 POCHODZIĆ OD LU D Z I,%

Powinniśmy uważać na to, 
czy każdy artykuł, wystawiony 
na widok publiczny, zaopatrzony 
jest w cenę. Nieuwidocznienie 
ceny na takich towarach jest 
przestępstwem, ściganym przez 
prawo.

Na co powinniśmy uważać po wej­
ściu do magazynu, sk!eput kiosku iid.?

Powinniśmy uważać na to, 
czy na widocznym miejscu znaj­
duje się cennik, w którym wy­
szczególnione są ceny wszyst­
kich towarów, znajdujących się 
w sklepie. Jeżeli kupiec nie po­
siada takiego cenirka lub unie­
możliwia dostęp doń kupującym, 
popełnia przestępstwo, ścigane 
przez prawo.

Czy kupiec może odmówić nam 
sprzedaży posiadanych przez siebie 
towarów, jeżeli chcemy zapłacić ce­
nę, uwidocznioną w cenniku i żąda­
my towaru w ilości, odpowiadające! 
normalnemu przeciętnemu zapotrzebo­
waniu?

Nie. kupiec nie może odmó­
wić nam sprzedaży w takich wa­
runkach. Odmawiając, popełnia 
przestępstwo,, ścigane przez 
prawo.

Jak określa s r  sftiszn? ceną?
Jakiej ceny żądać może od nas ku­

piec za swoje towary?

Za wszystkie towary, z wy­
jątkiem nabywanych bezpośred­
nio od rolnika na targu artyku­
łów spożywczych pierwszej po­
trzeby (np. nabiał, warzywa, 
tłuszcze, drób itd.) kupiec może 
żądać od nas ceny równej kosz­
tom nabycia, powiększonym o 
ściśle określony dla każdego ro­
dzaju towarów zysk brutto. Żą­
danie wyższej ceny — to prze­
stępstwo, ścigane przez prawo.

Co to jest zysk brutto?

Zysk brutto jest to suma pie- 
niędtzy, która odpowiada różni­
cy pomiędzy kosztem nabycia 
(suma, którą kupiec musiał wy­
datkować na towar) a ceną 
sprzedaży (suma, którą płaci kup 
cowi nabywca). Wysokość zysku 
brutto dla poszczególnych towa­
rów lub grup towarów ustali 
minister przemysłu i handlu lub 
z jego polecenia Komisje Cen- 

i nikowe.
Jak przekonać się o tym, ile ku­

piec zapłacił za swój towar, jakie sa 
jego koszty nabycia?

Każde przedsiębiorstwo obo­
wiązane jest posiadać faktury — 
rachunki, stwierdzające cenę,

OD M AŁP.”
„  r^dno doprawdy polemizować z te- 
(q r°dzaju nieuctwem, nadającym się 
f i  do „Camery Obscury” , „ Szpilek” ,

jakiejkolw iek polemiki na ła- 
»? Politycznego pisma. Ale w tym'«u. 3 ^
,r. nst'u;ie Jest metoda i  na tę metodę
A  wskazać.

\ ^ ołaiozykowskie PSL, wypierane ze 
¡ ^ U ic h  pozycji na terenie bardziej 
\ ^ Qlnych warstw wsi, szuka oparcia 

starej klienteli endecji, wśród 
¡^C IE M N IE JS Z Y C H  elementów 
%^eĄseństwa chłopskiego. Szuka ich 

0<̂ starych zwolenników Ciemnogro- 
ą’ "Aród tych wszystkich, którzy z 
^  Htnym brakiem zrozumienia patrzą 
\ , ^ y s tk ° ,  co nowe, co postępowe, co 
tj, °We. i  d0 te j klienteli dostosowuje 

redakcja krakowskiego „P ia- 
«(j ’ 0rgan, który przecież, niezależnie 
kJ 'U!*9o kierunku politycznego, mie- 

i  lepsze chwile.
ie ‘ bujaski jest panem Bujaskim. Mo- 
\jê ecsywiście to nawet poczciwy ezło- 
'<ljp który tylko nie wie nic — ale to 
h , f:R N lE  N IC  — o nowoczesnym 
hty^doznawstwie. Ale .przecież redob- 

»Piasta” , to ludzie, mówiąc sty- 
hy Rnjaskiego, „uczeni” , ludzie, któ- 
tt6rCh°dziU do szkoły średniej, ludzie, 
•¡ty ^  śmieją poprawnie pisać po pol- 
< * < * ,  którzy wiedzą, że teorię Dar 
ty  **Waża za podstawę nowoczesnego 
% °^0sriawstwa C AŁY świat nauko- 
S ^ a le ż n ie  od poglądów politycz- 

1 społecznych poszczególnych uczo 
K i ' ^ 0  P° co drukują brednie p.

\ kPowiedż może być tylko jedna: 
V> bo są ZA IN TE R E S O W A N I 
\ r*y<na,niu — i  EKSPLO ATO W A- 
\ ją  ciemnoty mas ludowych. Dru- 
N ' ^0 wiedzą, że w mętnej wodzie ta- 

tok oni, najłatw iej ryby łowić.
ZEZ

którą zapłacono za nabyte to­
wary oraz dowody, stwierdzają­
ce wysokość kosztów dostawy 
towaru do miejsca sprzedaży. 
Nieposiadanie faktur — rachun­
ków, względnie równoważnych 
dowodów, jest przestępstwem, 
ściganym przez prawo.

Kłi ma praw i kia rafować 
k u c e /

Kto ma prano domagać się od kup­
ca przedstawienia rachunków - fak­
tur i innych dowodów nabycia?

Prawo to przysługuje tylko 
Komisji Specjalnej, oraz Społecz­
nym Komisjom Kontroli Cen, 
które będą powołane przez Rsd> 
Narodowe spośród przedstawi­
cie))' Związków Zawodowych i in 
nych organizacji społecznych. 
Obywatel, który podejrzewa ła­
manie lub obchodzenie prawa 
przez nieuczciwego kupca, me 
może sam pójść „na kontrolę“ 
do sklepu, lecz powinien skiero­
wać się ze swymi spostrzeżenia­
mi do przedstawiciela Komisji 
Specjalnej lub Społeczne; Konr- 
sji Kontroli Cen. Komisji Specjał 
nej i Społecznej Komisji Kontro­
li Cen przysługuje ponadto pra­
wo żądania od kupca wszelkich 
wyjaśnień, dotyczących dokony­
wanych tranząkcji handlowych.

Czy kupiec może wylegitymować 
się każdym rachunkiem, każdym do­
wodem nabycia?

Nie, nie każdym. Jak wiado­
mo, jeszcze w czasie okupacji 
rozpowszechni} się obyczaj wy­
stawiania fałszywych, fikcyjnych 
dewodów sprzedaży i nabycia. 
Obyczs1' ten kontynuują do dziś 
wszelkiego rodzaju spekulanci i 
paskarze. Organa kontroli spo­
łecznej mają prawo i obowiązek 
kwestionować takie fałszywe, 
fikcyjne dowody. Poslugiwame 
się nimi jest przestępstwem, ści­
ganym przez prawo.

Uto watt* uprawiać handlu
ła f tm z liG w a s a

Czy kupiec ma prawo nabywać to­
war, nie mając wiarogodnyeh infor­
macji o źródle jego pochodzenia?

Nie, nie ma prawa, gdyż . w 
ten sposób bierze udział W han­
dlu łańcuszkowym, który stano­
wi przestępstwo, ścigane przez 
prawo.

Co to jest handel łańcuszkowy?
Handel łańcuszkowy — to 

handel bez uprawnień, handel

„dziki“, niekontrolowany, nie pła­
cący podatków. Handel łańcusz­
kowy —  to pole, na którym naj­
bujniej kw»tnie spekulacja, pa­
sek, wszelkiego rodzaju naduży­
cia. Weźmy przykład. Obrotny 
spekulant, zasobny w gotówkę, 
jedzie do Łodzi. Tam dzięki 
„stosunkom“ ; gotówce udaje 
mu się nabyć partię towarów 
włókienniczych Oczywiście to­
warów w najlepszym gatunku, 
najpokupniejszycb i w najbar­
dziej pożądanym przez rynek 
a,sortymencie. Towary te przy­
wozi do Warszawy i sprzedaje 
z lichwiarskim zyskiem do skle­
pu, do magazynu. Kupiec, który 
za pożądany, „dobrze idący“, 
pokupny towar zapłaci! drożej 
niż w hurtowni, odbija to sobie 
z nadwyżką, łupiąc skórę z klien­
ta. Kupiec, który wie, że-'-do­
konał transakcji nielegalne i do- 
jicza sobie za „ryzyko“, nie za­
dawala się normalnym zyskięm. 
ale chce zarobić w trójnasób, w 
czwórnasób. Zawsze, przecież 
znajdą się mni spekulanci, do­
robkiewicze, paskarze, którzy 
kupią. W ten sposób wiele naj­
bardziej pożądanych towarów 
znika ze sprzedaży, sprzedaje sie 
je spod lady „swoim ludziom“ 
po cenach nieosiągalnych dla 
uczciwego człowieka pracy. Skru 
puiatne przestrzeganie wszyst­
kich przepisów o dowodach na­
bycia, fakturach itd., bezwzgięd- 
ne tępienie wszystkich zakorze­
nionych nadużyć na tym polu 
jest istotnym warunkiem powo­
dzenia akcji walki ze spekulacją 
i drożyzną. Prawo daje pod tym 
względem szerokie pełnomocni­
ctwa organom kontroli społecz­
nej. Te pełnomocnictwa muszą 
być i będą w pełni wykorzystane.

Jakie mają być ceny artykułów 
spożywczych?

Jakie artykuły nabywać może ku- 
pieo bea faktur, rachunków i innych 
dowodów zakupu?

Artykuły spożywcze pierwszej 
potrzeby, produkty gospodarstwa 
rolnego nie przetworzone sposo­
bem przemysłowym i nabywane 
bezpośrednio od rolników. Za koszt 
nabycia uważa się w tym wy­
padku cenę targową, ustaloną 
każdorazowo przez Komisję Cen­
nikową, na podstawie danych 
Komisji Notowań.

Po jakiej cenie będzie mógł kupiec 
sprzedawać te artykuły?

Po cenie maksymalnej, ustalo­
nej przez Komisję Cennikową. Za 
podstawę do ustalenia ceny maksy 
malnej służyć będzie cena targo­
wa plus określony zysk brutto.- 
Wykaz artykułów, na które mo­
gą *być wyznaczone ceny maksy- 
mr.lne ustali minister przemysłu 
i handlu w porozumieniu z mi­
nistrem aprowizacji. Przekrocze­
nie ceny maksymalnej jest prze 
stępstwem ściganym przez 
prawo.

Kary na paskąrzy i s-eiisfsrsiśra
Jakie kary grożą tym, któray ła­

mią łub obchodzą przepisy ustawy
0 walce ze spekulacją i drożyzną?

Kara do 5 milionów złotych 
grzywny, lub do 5 iat więzienia 
lub obie te kary łącznie. Karze 
podlegają zarówno ci, którzy z 
własnej woli świadomie lamią 
prawo, jak i ci, którzy przez za­
niedbanie obowiązków nadzoru
1 kontroli dopuszczają do wykro­
czeń. W razie działania nieumyśi 
nego przewidziana jest kara 
aresztu do 1 roku i grzywny do 
500.000 zł, lub jedna z tych kar. 
Komisja Specjalna może skiero­
wać sprawę do obozu pracy 
przymusowej, skonfiskować to­
wary, których przestępstwo do­
tyczy, skonfiskować urządzenia 
przedsiębiorstwa, będące v/'asno- 
ścią oskarżonego oraz wymie­
rzyć grzywhę do 5 milionów 
złotych. W razie nieściągalności 
Komisja Specjalna może zamie­
nić grzywnę na obóz pracy do 
łat dwóch, niezależnie od po­
przednio orzeczonej kary obozu 
pracy. To znaczy, że sprawcy 
przestępstwa w określonych wy­
padkach groizi kara do 4 lat obo­
zu pracy przymusowej. Karę 
więzienia lub aresztu orzeka 
sąd. Sąd stosuje również obok 
Komisji- Specjalnej karę konfiska­
ty lub zamknięcia przedsiębior­
stwa.

Kto wykonuje kontrolę nad prze­
strzeganiem prawa?

Kontrolę wykonują wiadze ad­
ministracyjne, władze sądowe, 
Komisja Specjalna, oraz spo­
łeczne komisje kontroli cen.

Do sprawy kompetencji zakre­
su działania i sposobu powoły­
wania - społecznych komisji kon­
troli cen, Komisji Cennikowej i 
Komisji Notowań jeszcze po­
wrócimy.

S. Z.

0 pewnych nieporozumieni
1 nieścisłych interpretacjach
N ikt nie zamierza „krzywdzić“ spółdzielczości

Wczorajszy „Robotnik“ polemi­
zuje z moją notatką w sprawie ar­
tykułu tow. Surzyckiego, zamiesz­
czonego w jednym z ostatnich nu­
merów pisma. Nie zamierzam za­
puszczać sie w gąszcz polemiki z , , . - .
tym artykulikiem, chociaż epra. ; polu państwowej organizacji sku- 
szają się wprost bardzo wdzięczne I Pu zboza,
zestawienia i cytaty zarówno z ar-1 3. obrony zasady jednostronnego
tykułu tow. Surzyckiego, jak i z monopolu Ministerstwa Przemysłu 

------- _ . . j Handlu na kontrolę cen.

wysuwa się tam wobec domnie­
manego przeciwnika trzy zarzuty:

1. lekceważenia roli aparatu spół 
dzielczego w skupie zboża,

2. dążenia do rzekomego mono.

listu CKW PPS do KC PPR, zesta­
wienia, które w oczach każdego 
obiektywnego czytelnika nie pozo­
stawiają najmniejszej wątpliwości 
co do losów jednej i drugiej tezy.

Nie o to jednak chodzi. Jeśli dy­
skusja odsłoniła pewne rzeczywi­
ste różnice, to tym cenniejsze jest, 
że zostały one przezwyciężone.

Pisałem w swym artykule: „Je-

Pisałem w moim artykule: 
„Sądzimy, że trzeba oddać spra­

wę kontroli cen Ministerstwu Prze 
mysłu i Handlu, gdyż posiada ono 
gotowy aparat, który siedzi w tych 
rzeczach... Oczywista ten aparat 
powinien być uzupełniony przez 
przedstawicieli czynnika społeczne 
go. Słusznie mówi tow. Szwalbe, 
że w tym aparacie powinni brać 
udział przedstawiciele związków

„krzywdzić spół-Nikt nie chce 
dzielczości“.

Chodzi o to, aby wspólnymi wy­
siłkami — państwowego aparatu 
gospodarczego, spółdzielczości i 
masowych organizacji społecznych, 
okiełznać falę drożyzny, tak nęka­
jącą masy ludowe Polski. Chodzi 
o to, aby przezwyciężyć to, co jest 
słabe w spółdzielczości —  tak sa­
mo jak to, co jest jeszcze słabe w 
„Samopomocy Chłopskiej“, czyzawodowych i innych organizacji

steśmy za tym, aby Fundusz Apro-; społecznych. Ale chodzi tu o uzu-i też w państwowym aparacie wy. 
wizacyjny, a więc państwowa in- ; pełnienie istniejącego... aparatu, miany towarowej. Chodzi o to, aby 
stytucja skupu produktów rolnych nie o tworzenie aparatu całkowi-1 stworzyć ze wszystkich odcinków 
przejęta skup w skali ogólnokrajo-1 C'e nowego“. ! uspołecznionego aparatu wymiany
wej, wojewódzkiej, powiatowej,) Zdaje mi się, że z tego wynika ! jeden potężny,'skoncentrowany ku 
nawet gminnej, oczywista korzy- ( jasno, że o jakimkolwiek „jedno- łak, który uderzy z całą siłą w spe
stając wszędzie, gdzie jest to moż. j stronnym monopolu M. P. i H .“ w j kulanta, kułak, który pozwoli nam

i liwe i celowe, a więc przede w szy-1 tej dziedzinie nie było mowy. uporządkować handel, zapobiec te 
Chciałbym natomiast do końca j sikim ii dołu, w terenie, z usług j Wyjaśnienie to wydało mi się mu* bY z ofiarnej pracy robotnika 

wyjaśnić pewne nieporozumienia, spółdzielczości“. niezbędne dlatego, że w uwa- w unarodowionej fabryce korzystał
które zakradły się do’ dyskusji. Au- j G ^ jg  tu niedocenianie spółdziel- i gach „Robotnika“ znalazły się w nje robotnik, nie chłop, nie cały na
tor artykuliku „Robotnika , wypa- • czości? Piszę wyraźnie: „wszędzie, j skoncentrowanej formie rozmaite rbtb tylko garstka pośredników,
czył, zapewne mimo woli, sens mo gdzie jest to możliwe i celowe“. A niezupełnie słuszne interpretacje Doszliśmy ostatecznie z towarzy 
ii-h wvnowiedzi w ..Głosie Ludu . w ;ęC nje ma mowy o jakimś „mo- zakończonej wspólną uchwałą nie- szami z PPS do porozumienia wich wypowiedzi w „Głosie Ludu 
Formułuje on tam stanowiska, z 
jakimi rzekomo polemizował tow. 
Surzycki. Otóż artykuł tow. Su­
rzyckiego jest polemiką z wyraź­
nie wymienionym przezeń artyku­
łem moim, tak, że zwalczane prze­
zeń tezy musiałyby być zawarte u 
mnie.

O ile dobrze rozumiem artykuł,

nopolu“ Funduszu Aprowizacyjne- 
go, o jakimś eliminowaniu, usuwa­
niu przezeń na bok spółdzielczo, 
ści. Jest tylk o mowa o centraliza­
cji, o koncentracji dyspozycji, kie­
rownictwa skupem. Kierownictwa 
nie tylko w skali ogólnopaństwo- 
wej, jak tego chciał tow. Surzycki, 
lecz również w terenie.

dawnej dyskusji. Interpretacje nie- sprawie najbliższych, najbardziej 
właściwe z punktu widzenia dalsze palących i najbardziej aktualnych 
go pomyślnego rozwoju akcji w a l-1 zarządzeń na tym odcinku. Wierzy 
ki z drożyzną. ! my, że w toku pracy wyrównają

Nikt nie chce żadnego monopo- s,§ istniejące jeszcze nadal różnice 
1« dla handlu państwowego w ja- zdań, że osiągniemy zasadniczą
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kiejkolwiek dziedzinie. Nikt nie 
chce „likwidować“ poszczególnych 
odcinków pracy spółdzielczości.

zgodę we wszystkich związanych 
z tą sprawą zagadnieniach.

R. Werfel

Kandvtiac na gsnUemanów
W najbliższym czasie 8.000 b. żołnie 

rzy i  oficerów ukraińskiej faszystow­
skiej „SS Division Galizien“, zostanie 
przetransportowanych do Anglii, rze­
komo dla pracy w  rolnictwie.

K im  są ci kandydaci na przyszłych 
gentlemanów, nie ma potrzeby nikomu 
w Polsce tłumaczyć. Prawie co drugi 
Polak zapoznawał się z nimi podczas 
łapanek, w  obozach koncentracyjnych, 
w walkach partyzanckich. N a le -ili oni 
do najbardziej zwyrodniałej szajki SS, 
byli organizatorami masowych mor­
dów. dokonywanych na ludności pol­
skiej województw południowych i 
wschodnich.

Po rozgromieniu arm ii hitlerowskich 
uwili sobie ci SS-owcy gniazda w roz­
maitych obozach na terenie angielskiej
1 amerykańskiej strefy okupacyjnej, 
tworząc tam centra dyspozycyjne dla 
bandytów z UP A. działających na na­
szych ziemiach.

Teraz mają powędrować do Anglii.
W brzmiącej nieprawdopodobnie de­

cyzji sprowadzenia tych jurgieltników  
hitlerowskich do Anglii są rzeczy zro-
2 umii*. o i niezrozumiałe. Zrozumiałe 
jest, że ci wyszkoleni laszyści, pozba­
wieni wszelkich skrupułów zdrajcy

tssicj ojczyzny i du-ic=ele innych na 
zv/ — mogą być bardzo cennym 
ie lriem  na sjplegćw i prowokato- 
7 wszelkiego typu. Zrozumiałe też 

jer-Ł że dla nich zamiana stryczka, na 
lii ry „uczciwie" zasłużyli, na intratną 
i dającą wicie możliwości „bujnego" 
życia pracę ,.w rolnictwie“ jest zamia­
ną pożądaną.

Z wyjątkiem  jednego: że starczyło 
odwagi na opublikowanie tego rodza­
ju  decyzji!

Skrawana a*sze o.itizygnląta
Opublikowaliśmy wczoraj oświadczę 

nie Komitetu WszechsłowTańskiego w  
Belgradzie w sprawie naszych granic 
zachodnich. Pik MocrcUtw — pełniący 
funkcję, sekretarza generalnego Komi­
tetu Słowiańskiego ZSRR — oświad­
czył. że sprawa zachodnich granic Pol 
ski jest na zawsze rozstrzygnięta i nie 
podlega dyskusji. Moczałow wzywał 
opinię krajów  słowiańskich do ener­
gicznej akcji przeciwko próbom kw e­
stionowania naszych granic zachod­
nich, podjętym przez niektórych anglo­
saskich mężów stanu.

Stanowisko polskiej opinii publicz­
nej jest jasne, jednolite i proste. M y  
odpowiadamy na wystąpienia, kwe­
stionujące polskość Ziem Odzyskanych 
wzmożoną pracą na tych ziemiach. 
Opinia innych krajów słowiańskich od 
powiada wzmożeniem czujności wobec 
działań podejrzanych „opiekunów7“ 
Niemiec. Odpowiada wzmożeniem ru ­
chu solidarności słowiańskiej dookoła 
hasła: „Granica na Odrze i Nysie —  
to granica całej Słowiańszyczyzny“.

, C icp ka i ro a"
W  najnowszym numerze (20) „Chłop 

skiej Drogi“ zamieszczony jest charak­
terystyczny list górnika z Chorzow'a 
do gospodarza z Kieleckiego.

Autor listu, robotnik, spotkał się z 
adresatem —  chłopem w czasie uro­
czystości 1-majowycfa w Warszawie. 
W  liście swym pisze m. inn.:

„Rozstaliśmy się serdecznie i obie­
caliśmy do siebie pisać. Kiedy w7róci- 
iem do Chorzowa, żona powiedziała mi, 
że chleb znowu podrożał. Potem do­
stałem od Ciebie list i piszesz, że w  
spółdzielni nie ma nawozów, bo roz- 
kupili spekulanci, że zabrakło Ci psze­
nicy, ale Tw ój bogaty sąsiad nie chce 
Ci sprzedać, bo woli czekać, aż jesz­
cze bardziej zdrożeje. Pytasz, dlacze­
go tak się dzieje? Jaka na to rada? 
Czy nie ma skarania na tych speku­
lantów? Jest, ale droga prowadzi 
przez walkę. Trzeba nałożyć na spe­
kulantów takie podatki, aby musieli 
sprzedać schowane zboże. Trzeba su- 
row7o karać ludzi, uprawiających spe­
kulację. Trzeba wzmocnić towarami 
przemysłowymi spółdzielnie gminne, 
aby mogły skutecznie skupywać zbo­
że i sprzedawać artykuły przemysłowa 
tym, którzy ich rzeczywiście potrze­
bują. Rada na spekulantów jest w nas 
samych“.

W  tym samym numerze znajdujemy 
szereg ciekawych dokumentów7 oraz 
wycinków z prasy i broszur, tyczących 
w alki chłopskiej w  okresie dykta­
tury sanacyjnej i w okresie okupacji. 
Jest wśród nich opis znanych, krwa- 
wych zajść w Jadowie z lipca 1932 r., 
jest odezwa KC Komunistycznej Par­
tii Polski, wydana w7 związku ze straj­
kiem chłopskim latem 1937 r„ jest w7re 
szcie wspólne ośw iadczenie lubelskich 
grup BCh. i A L  z wiosny 1944 r„ 
stwierdzające „pełną zgodność dążeń 
i celów w walce ze w spólnym wrogiem 
— Niemcami o w7oliią, niepodległą i de 
mokratyczną Polskę“.

Poza tym numer zawTera artykuł 
sprawozdawczy o przebiegu i w yni­
kach obrad TI konferencji Warszaw­
skiej Wojewódzkiej Organizacji PPR. 
w której szeregach znajduje się 23 tys. 
chłopów. K ilka  ciekawych korespon­
dencji zc wsi. reportaż z targów7 po­
znańskich oraz dobrze postawTony 
dział artykułów i porad fachowych u- 
zupełnia numer i składa się na żywą, 
interesującą całość.

„Chłopska Droga“ zdobyła sobie już 
niewątpliwie powrażną pozycję na wsi. 
gdyż umie zrozumiałym, jasnym i pro­
stym językiem mówić o tym, czyni 
wieś żyje, o je j troskach, bolączkach 
i radościach.

W miesiącu propagandy prasy par­
tyjnej warto przypomnieć o dotychcza­
sowych osiągnięciach „Chłopskiej Dro­
gi“, o je j pozytywnym dorobku.
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Sytuacja wojeaaa w Chiaach
Ostatnie sukcesy wojsk komuni­

stycznych w Chinach były dla wie­
lu obserwatorów zagranicznych 
niespodzianką. Kiedy w marcu 
wojska Czang-Kai-Szeka rozpoczę 
ły przy wydatnej pomocy lotnictwa 
amerykańskiego błyskawiczną o- 
fensywę przeciw Jenanowi, „znaw 
cy“ spraw chińskich w Stanach 
Zjednoczonych i gdzie indziej prze 
powiadali bliską likwidację „ogni­
ska komunistycznego“ w Chinach 
i całkowity triumf Czang-Kai-Sze 
ka.

Należy pamiętać, że marcowa o- 
fensywa wojsk Czang-Kai-Szeka 
była tylko jednym z kolejnych eta­
pów ogólnej ofensywy przeciw 
chińskim terenom wyzwolonym, 
którą Kuomintang rozpoczął na­
tychmiast po zakończeniu wojny 
Japonią.

Dążąc do zmiażdżenia armii ko­
munistycznych i wprowadzenia na 
terenie całych Chin dyktatury Ku- 
omintangu, Czang-Kai-Szek w tym 
pierwszym okresie wykorzystał 
dla swych celów wojska ja­
pońskie i przy ich pomocy opano 
wal szereg ważnych pozycji stra­
tegicznych w północnych Chinach.

Drugi etap wojny domowej roz­
począł się wiosną 1946 r. po zer­
waniu przez Kuomintang umowy, 
zawartej jeszcze w styczniu z ko­
munistami.

Jedną z ważniejszych operacji 
tego okresu była walka o Mandżu­
rię. Kuomintang uznał moment wy 
cofania się wojsk radzieckich z 
Mandżurii za hasło do ataku na 
demokrację mandżurską. Przy po­
mocy wojsk amerykańskich Kuo­
mintang przerzucił do Mandżurii 9 
armii pod pretekstem „przejęcia 
■władzy przez centralny rząd chiń­
ski“ . Wojska Kuomintangu zaata­
kowały Północno-Wschodnie Ar­
mie Demokratyczne i w krótkim 
czasie zdobyły szereg ważnych 
punktów strategicznych. Zaatako­
wanym armiom demokratycznym 
w Mandżurii przyszły z odsieczą

Z  miast i wsi
OTWARCIE DOMU TOWAROWEGO 

D a  10 Hipca nastąpi w Lodzi otwarcie 
Centralnegb Domu Towarowego. Będz.e 
sie on mieścić w domu, przy ul. Piotr­
kowskiej 62 i będzie zajmować caty 
front budynku. Jednocześnie zostanie u- 
ruchomiona filia przy ul. Piotrkowskiej 
98. Do końca lipca podobne domy uru­
chomione zostaną w Zduńskiej Woh, 
Piotrkowie 1 Kutnie.
SŁODYCZE MAŁŻEŃSKIEJ SYPIALNI 

Na terenie Bydgoszczy z niesłabnącą 
energią prowadzona jest akcja walki ze 
spekulacją i brygady kontrolne wykrywa 
ją wciąż nowe przestępstwa. W jednym 
ze sklepów wykryto zamagazynowane 
500 kg cukru przy czym magazyn mieś­
ci! się w sypialni właścicieli sklepu. W In­
nych sMepach szczegółowa rewizja po­
zwoliła wykryć składy proszku do pra­
nia, octu itp. Wszyscy spekulanci zosta­
ną pociągnięci do surowej odpowiedzial­
ności karnej.

KTO SZUKA, TEN ZNAJDZIE  
Komisja Specjalna w woj. pomorskim 

poszukuje w terenie ukrytych dla celów 
spekulacyjnych zapasów zboża. Poszuki­
wania te są uwieńczone pomyślnym re­
zultatem. U właściciela młyna w Sumi- 
nie, Pod kiszewskiego, znaleziono 9 ton 
pszenicy.

NIE DAWAĆ PATENTÓW  
NA SPEKULACJĘ

W Łodzi odbyła się konferencja, w któ 
rej wzięli udział przedstawiciele OKZZ, 
MRN, Izby Przem.-Handiowej, Komisji 
Specjalnej. Przewodniczący Komisji Spe­
cjalnej, wysunął wniosek stworzenia ko­
mitetów do walkł ze spekulacją przy Iz­
bie Przem.-Handl., celem oczyszczenia 
kupiectwa z elementów szkodliwych. 
Przedstawiciele kupców wskazali na ko­
nieczność przeprowadzania selekcji przy 
wydawaniu patentów kupcom.

PRÓBUJĄ WSZYSTKICH ŚRODKÓW 
Na terenie Wrocławia trwa akcja kon­

troli sklepów. W akcji wzięli udział ucz­
niowie wojewódzkiej szkoły partyjnej 
PPR. Sporządzono kilkadziesiąt protokó­
łów. W wielu wypadkach do protokołów 
załączone są pieniądze, którymi kupcy u- 
slłowali przekupić kontrolerów, co pogar­
sza jeszcze sytuację spekulantów.

ZŁOTY DESZCZ
W Szamotułach (Poznańskie) spadł 

deszcz, którego krople miały wyraźnie 
złoty odcień. Mieszkańcy miasta twier­
dzą, że na chodnikach pozostał po desz­
czu złoty pyłek.

4.000 HA ZASIEWÓW ZNISZCZYŁ 
GRAD

Trzy gminy powiatu rzeszowskiego 
dotknięte zostały klęską gradobicia, która 
zniszczyła w rozmiarach od 80 — 100 
proc. zasiewy na przestrzeni 4.000 ha; 
Ziarna gradu dochodziły do wielkości 
męskiej pięści. Dla pomocy ofiarom klę­
ski zawiązał się komitet, w skład które­
go weszK przedstawiciele Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej, spółdzielczości i ban­
ków.

wojska komunistyczne z wyzwolo­
nych terenów Chin północnych.

Napotkawszy na niespodziewa­
ny opór, Kuomintang zastosował 
swą zwykłą metodę dyplomatycz­
ną, polegającą na zawarciu w 
trudnych chwilach rozejmu. Wkrót 
ce jednak po podpisaniu rozejmu 
wojska Kuomintangu wznowiły ata 
ki, zdobywając cztery większe mia 
sta w południowej Mandżurii, w 
tej liczbie stolicę Czang-Czun. Swe 
sukcesy Kuomintang zawdzięczał 
w głównej mierze pomocy amery­
kańskiej. Warto przypomnieć, że 
samoloty amerykańskie przerzuciły 
około pół miliona wojsk Kuomin­
tangu do Mandżurii i Chin Północ­
nych i że wojska amerykańskie 
brały udział w poszczególnych ope 
racjach i pomogły wojskom Kuo­
mintangu zdobyć takie pozycje 
kluczowe jak Peiping, Tientsin i 
Tsingtao.

Mimo tych sukcesów, wojskom 
Kuomintangu nie udało się opano­
wać więcej niż 15— 20 proc. obsza 
ru Mandżurii. Armie demokratycz­
ne stosowały w ciągu całego okre­
su taktykę obrony, umocniając jed 
nocześnie swoje pozycje polityczne 
na terenach wyzwolonych. Pomyśl 
ne przeprowadzenie reformy rolnej 
zapewniło armiom demokratycz­
nym poparcie ludności. Liczebność 
armii demokratycznych w Mandżu 
rii stale wzrastała wskutek maso­
wego napływu ludności do szere­
gów armii regularnej i milicji ludo­
wej.

W lipcu 1946 roku Kuomintang 
rozpoczął nowy walny atak na pól 
nocne tereny wyzwolone.

Rozpoczynając ofensywę Kuo­
mintang zamierzał zdobyć główne 
inie komunikacyjne na terenach 
wyzwolonych, rozproszyć, a na­
stępnie zlikwidować główne siły 
komunistów, a potem przystąpić 
do walki z oddziałami powstańczy 
mi i milicją ludową. Strategia 
wojsk komunistycznych pokrzyżo­
wała jednak te plany. Stosując tak 
tykę aktywnej obrony, wojska ko- 
munisyczne pozostawiały Kuomin- 
tangowi najsilniej atakowane ob. 
szary, przenosząc się na inne tere­
ny.

19 marca br. wojskom Kuomin­
tangu w sile 200.000 ludzi, udało 
się zdobyć stolicę terenów wyzwo­
lonych, miasto Jenan. Roztrąbiono 
to na cały świat, jako „decydujące 
zwycięstwo“ Czang-Kai-Szeka i za

powiedź ostatecznej klęski wojsk 
komunistycznych. Wkrótce jednak 
wyjaśniło się, że w walkach pod 
Jenśnem ze strony komunistów nie 
brały udziału wojska regularne, a 
tylko miejscowe oddziały party­
zanckie i milicja ludowa. Komuni­
ści od dawna ewakuowali z Jena- 
nu wszystkie Instytucje i urzędy i 
podczas gdy wojska Koumintangu 
zdobywały Jenan, główne siły ko­
munistyczne przeniosły się do 
Szansi i opanowały połowę tej pro 
wincji.

Po przeniesieniu głównej kwate­
ry do Szansi, wojska komunistycz­
ne zdołały w nadzwyczaj szybkim 
tempie zreorganizować swe szere­
gi i rozpocząć wielką ofensywę 
równocześnie na kilku frontach.

Pierwszy atak był skierowany 
na Jenan, gdzie komuniści przerwa 
li obronę przeciwnika i osiągnęli 
poważne sukcesy. Dowództwo 
wojsk Kuomintangu, które po 
swym „decydującym zwycięstwie“ 
nie spodziewało się tak!ego szyb­
kiego podjęcia ofensywy ze strony 
„pokonanego“ przeciwnika, zaczę 
lo szybko przerzucać posiłki do 
Jenanu. Okazało się jednak, że a- 
tak na Jenan był tylko częścią o- 
gólnej ofensywy wojsk komuni­
stycznych. W  początku maja woj­
ska komunistyczne przystąpiły do 
generalnej ofensywy w Mandżurii

odnosząc szereg sukcesów w oko­
licach Szantungu. Ostre walki roz­
gorzały również w okoPcy miasta 
Fuping, położonego w odległości 
300 km na południowy wschód od 
Pekinu.

W  toku ofensywy w Mandżurii 
wojska komunistyczne zaatakowa­
ły linię kolejową Czang-Ozun-Muk- 
den i przerwały połączenie kolejo­
we między Mandżurią a resztą 
Chin, przecinając linię kolejową 
Mukden— Tientsin. Po dwóch ty­
godniach zażartych walk wojska 
komunistyczne zajęły stolicę Man­
dżurii Czang-Czun. Jak donoszą 
komunikaty, wojska komunistycz­
ne zdobyły bogaty materiał wo­
jenny na dobrze wyposażonej ar­
mii Kuomintangu i wzięły setki ty­
sięcy jeńców.

Ofensywa wojsk komunistycz­
nych trwa. Komunikaty rządowe 
Kuomintangu przyznają, że „sytu­
acja jest poważna“ i wyrażają „o- 
bawy o dalsze losy Mandżurii i 
Chin Północnych“. Sytuację kom­
plikują jeszcze bunty głodowe i 
demonstracje ludowe w całych Chi 
nach, protestujące przeciw antyna 
rodowej polityce rządu Czang-Kai- 
Szeka i domagające się zaprzesta­
nia wojny domowej i przeprowa­
dzenia rzeczywistego zjednoczenia 
Chin na podstawie demokratycz­
nej.

z e  Św i a t a
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SPOŻYW CZEGO W  ZSRR  
Jak donoszą z Moskwy, przewidzia­

na w  planie pięcioletnim odbudowa 
przemysłu spożywczego rozwija się po­
myślnie. W  rokn 1949 produkcja naj­
ważniejszych gałęzi tego przemysłu o- 
siągnie poziom przedwojenny, a w  ro­
ku  1950 przewyższy go.

Przemysł ten pracuje obecnie w  tru - J 
dnych warunkach, spowodowanych 
przez zniszczenia wojenne 1 nieurodzaj 
w  1946 r. Odbudowa zburzony«* fa­
bryk zaczęła się jeszcze podczas w oj­
ny. W  tym  czasie na wschodnich tere­
nach ZSRR wybudowano 75 fabryk  
spożywczych. W  r. 1947 odbudowano 
2.668 zakładów, w  tym  151 cukrowni, 
95 olejarni, 597 piekarń itp. Od roku  
1943 do 1946 ogólna produkcja przemy­
słu spożywczego wzrosła o 50 proc. 
Opracowano też plan dalszego rozwo- ; 
ju  produkcji w  roku przyszłym. W  po- | 
rówanhi z rokiem 1946, produkcja cu-1 
kru kryształowego wzr«>śnie •  93 proc., 
margaryny o 121 proc. itp. Fabryki, 
znajdujące się pod zarządem Minister­
stwa Przemyślu Spożywczego wyko­
nały pian produkcji w  pierwszym  
kw artale tego roku w  101 proc., a w  
kwietniu w  104,2 proc. Produkcja w y ­
robów cukrowniczych osiągnęła już  
poziom przedwojenny.

A R TY Ś C I A M E R Y K A Ń S C Y  
W A L C ZĄ  Z  D Y S K R Y M IN A C JĄ  

RASOW Ą
Z Nowego Jorku donoszą, że K ra jo ­

w y Związek Artystów Teatralnych 
Stanów Zjednoczonych rozpoczął sze­
roką kampanię przeciwko dyskrymi­
nacji rasowej w  Stanach Zjedno«5zo- 
nych. Związek zabronił wszystkim  
swoim członkom występować w  w a­
szyngtońskim Teatrze Narodowym, o 
ile dyrekcja teatru nie zniesie hańbią­
cego zarządzenia, zabraniającego M u­
rzynom wstępu na widownię teatru. 
Pastanowienie związku aktorów ma 
tym większe znaczenie, że Teatr Na­
rodowy jest jedynym w ielkim  tea­
trem w  stolicy Stanów Zjednoczonych.

B A N D Y  FA S ZY S TO W S K IE  
W  R O L I Ż A N D A R M E R II 

Z  Aten donoszą, że przywódca Libe­
ralnej P artii Greckiej, Sofoulis, odbył 
niedawno podróż po Grecji. Stwier­
dził on, że bandy prawicowe, które zo­
stały wcielone do żandarmerii, stosują 
ostre represje wobec członków Partii 
Liberalnej.

„Bandy te —  oświadczył Sofoulis—  
nie walczą z partyzantami, jak  to chce 
przedstawić minister spraw wewnętrz 
nych Papandreou, ale prześladują i 
rabują bezbronną ludność. Jeśli ten 
stan rzeczy trwać będzie nadal, lud­
ność grecka ulegnie wyniszczeniu.'*

ROZRUCHY W PENDŻABIE 
Zamieściliśmy niedawno zdjęcie zruj­

nowanego miasta Katra Jajmal, w pen- 
dżabsklej prowincji w Indiach. Miasto 
to przypomina dziś najbardziej zrujno­
wane dzielnice Warszawy. Nie byk» ono 
jednak bombardowane podczas wojny. 
Miasto zostało zniszczone ostatnio pod­
czas tłumienia buntu ludności.

Pendżab jest w dalszym ciągu wido­
wnią krwawych rozruchów. Kitka dni 
temu na przedmieściach stolicy Pendża- 
bu, Lahore wybuchły pożary doszło do 
ostrych starć między Hindusami, a Mu­

zułmanami. W rozruchach zgint*0 . ,i|
dzlesiąt osób. Ilość rannych wy1"**' 
w setkach osób. Jak donos! Pj® yj 
gielska, w Lahorze (Roną domy • 
cach odbywają się walki. Całe p
padły już pastwą płomieni. TM*v 
blet i dzieci uciekają z Lahory.

JAPONIA NAŚLADUJE N1EMIĘC 
POLITYKĘ POWERSALSA4 

Czasopismo amerykańskie "JŁd 
Week“, wychodzące w Japonii,, 
to niedawno artykuł pt. ..Japo**»* 
taż gospodarczy“. Pismo p o o ^ J  
Japończycy celowo sabotują ¡tr
życia gospodarczego swego WJF s«'i 
rając się obniżyć sztucznie p®1*0*?, pi 
je j gospodarki, Japonia naśladuj 
tym względem praktyki

równie*
pożyczkę od USA.

KŁOPOTY RODZINY ROBOTN 
W USA

Komisja Hellera p rsy

i
ie»-- ,

pierwszej wojnie światowej. 3S4
cy usiłują nie tylko wykręcić 
spłaty odszkodowań, aie 
skać pożyczkę od USA. .

IłC^

Uniw«r,^(,
cie Kalifornijskim, zajmująca ®‘Lj(h 
daniem budżetu rod «In amerjk® .„r 
1 będąca w tej dliedzinie 0, I'
autorytetem, stwierdziła nieda^jji* 
w ciągu ostatnich pięciu "  j (|,i< 
lat podwoił się tygodniowy n (J,\t 
w zarobkach przeciętnego ^  
nina. W 1941 roku deficyt t«n 
sił 13 dolarów, obecnie wynos* 
ciętnie 25 dolarów. ^

Zdaniem komisji Hellera r“ ir 
robotnicza, składająca się * *
ny i dwojga dzieci potrzebo ^  
19« rokn 43 dolary na 
czasem przeciętny zarobek ^  
wówczas tylko 39 dolarów. ” e „jjil1 
śniu 1946 roku różnica 
większa: koszty utrzymania pri* 
około 69 dolarów tygodniowo, , 
elętny zarobek tylko 47 dol»r® ' ^  

Od września rokn ubiegł«*0 
wzrosły jeszcze bardziej 1 ¡iV 
utrzymania podskoczyły do " ^  
rów, zarobki zaś nie podniosły

Fakty te rzucają jaskrawe 
na przyczyny walki strajk® 
Ameryce.

|W«J

Robotnicy stoją do walki
Uchwały wspólnego zebrania PPR i PPS
Państwowej Fabryki Obrabiarek w Łodzi

T ^Sprawa Aleksandry ^
Od pewnego czasu prasa aflt 

ska poświęca wiele mie jsca tzW- SP‘ 
wie Aleksandry Lewis". SpraW» ^  tir 
ia się głośna nie tylko w prasw, ^  
Wnieś W  forum Kongresu VS -̂ 
dów federalnych.

Na czym polega „wina” ■ ^ ^ ¡ ¡0#  
Lewis, skromnej nauczyciel ■■ 
średniejf 6 maja Lewis na -
poznała swych uczniów z 
światy radzieckiej i była na_ A .
strożna, że odważyła się porów 
oświaty w ZSRR z oświatą W Jt 
Zjednoczonych. Porównanie to
nie na korzyść Stanów Zjednocz ^

Sprawa wy wołała nieopisaną * ^¡¡1 
Znalazło się czterech uczniów, .u tf 
zgłosili protest przeciwko wD mjI 
nauczycielki. Uznano ich naW ^  
za „bohaterów narodowych” * ¡f 
ności członka Kongresu wręcz0*10 p- 
uroczyście... flagi amerykańskie- 
akcyjna prasa amerykańska P0 /  
całe artykuły „przestępstwu” ^  ^  ¡t 
dry Lewis. Do sprawy tej wdid° . Jt 
wnież Ministerstwo Sprawiedl ¡p 
oraz komisja Izby Reprezentan i 
badania „działalności antyame* ̂  
skiej”. Komisja ta oskarżyła 1,0 
cielkę o szerzenie komunizmu-  .

„ oN0Prasa postępowa, biorąc w ^  
Aleksandrę Lewis, przytacza 
rystyczne dane, powołując się na ^  
urzędowe. Prasa przytacza m. if,V  
dawne oświadczenie pomocnika IjJ 
tarza stanu Bentana, który **** («tr 
że Związek Radziecki wydaje 
swego dochodu narodowego na 0 
a Stany Zjednoczone zaledwie W

Komentując sprawę Aleksandr pi 
wis gazeta JP.M.” przyPon>*^pti 
125.000 nauczycieli (z ogólnej ^  
825.000) posiada niedostateczne  ̂
kształcenie, „iLudzie ci —  P‘slie . p ^  
ta —  są kompletnymi ignoranta«**

r
y -

(O d naszego korespondenta)
W tych dniach odbyło się współ 

ne zebranie członków PPR i PPS 
Państwowej Fabryki Obrabiarek 
im. Strzelczyka. Po referacie, wy­
głoszonym przez wiceprezydenta 
tow. Duniaka o sytuacji gospodar­
czej i politycznej w kraju, rozwi­
nęła się szeroka dyskusja. Prze­
bieg dyskusji wykazał, że przedsta 
wiciele klasy robotniczej, członko­
wie PPR i PPS są całkowicie go­
towi podjąć walkę ze spekulacją 
i zmobilizować do tej walki całe 
załogi. Zarówno towarzysze z PPS 
jak i z PPR wysunęli w dyskusji 
kilka zasadniczych punktów, a mia 
nowicie: ,

należy bez dalszych dyskusji 
zmobilizować pracujących do 
pomocy rządowi w walce ze 
spekulacją,

komisje stworzone z najlep­
szych robotników wirmy kontro­
lować nie tylko ceny, ale rów­
nież podatki nieuczciwych, a bo­
gatych płatników, 

obie robotnicze organizacje 
PPR i PPS winny być organiza­
torami tej akcji.
Towarzysze wysunęli także spra 

wę spółdzielni fabrycznych, które 
ostatnio niedostatecznie zajmują 
się zaopatrzeniem pracujących w  
artykuły pierwszej potrzeby. Nale­
ży je ożywić i pchnąć ich działal­
ność we właściwym kierunku.

Zebranie miało charakter wybit­
nie jednolitofrentowy i mobiliza­

cyjny. Odbiciem tego jest następu­
jąca rezolucja, przyjęta jednomyśl 
nie przez wszystkich zebranych: 

„Zwycięstwo obozu demokraty­
cznego w wyborach utrwaliło wła­
dzę w rękach obozu demokratycz­
nego i przyczyniło się do rozbicia

politycznego reakcji w naszym 
kraju.

Główne swe uderzenie przeciw 
obozowi demokratycznemu kola re 
akcyjne koncentrują ostatnio na 
froncie gospodarczym. Żerują oni 
na trudnościach ' gospodarczych,

Trzeba tylko poszukać
a mąka się z na j dz i e

W dniu 21 maj« starosta powiatowy 
warszawski, ob. Wacław Smogorzewski
w obecności kierownik« Powiatowego 
Wydziału Aprowizacji i Handlu, w a- 
syście organów bezpieczeństwa, prze - 
prowadził lustrację piekarń gm. W a ­
wer.

W  wyniku kontroli ujawniono w pie­
karni Błaszczyka w Wawrze większą 
ilość mąki pszennej razowej, w ilości 
ok, 7 ton, przekraczającej normalne za

no natychmiast wypiec i rożsprzedać 
ludności przez miejscowe spółdzielnie, 
po cenach ustalonych ¡»rzez Starostwo.

Puszczenie na wolny rynek pieczywa, 
pochodzącego z mąki ukrywanej przez 
piekarza wpłynęło od razu na obniżenie 
ceny Chleba wolnorynkowego.

Piekarza ukarano grzywną 50 tys. z! 
na rzecz Funduszu Aprow. Min. Aprow. 
i Handlu.

Podczas kontroli stwierdzono również w 
spółdzielni „Brzask“ w Wawrze niedozwo 
lone transakcje artykułami kontyngento 
wymi, a mianowicie spółdzielnie ta

pasy piekarń. Ujawnioną mąkę poieco- reprzedawala cukier kontyngentowy pry
riA ,rraf w  nimm* ł urutVA/* ! t «.-ł o Ą mołnn ! fnheifnn \ą li f:   watnej fabryce cukierków M. Wiśniow­

ski i S-ka w Wawrze. Sprawę przeka 
zano Komisji Specjalnej.

W
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Dnła 25 maja 1947 r. zginęła tragiczną śmiercią

ELŻBIETA KACZMARSKA
pracowniczka Centralnego Zarządu 

Państwowego Przemysłu Fermentacyjnego

zmarłej tracimy jednego z lepszych pracowników. 
Cześć Jej pamięci!

DYREKCJA I PRACOWNICY C.Z.P.PF.

usiłując zwiększyć te trudności, 
by stworzyć chaos.

M y PPS-owcy i PPR-owcy fa­
bryki imienia J. Strzelczyka zdaje­
my sobie sprawę z tego, że w wal­
ce ze spekulacją rządowi potrzeb­
na jest nasza pomoc i pomoc ca­
łego postępowego społeczeństwa. 
I my bez pomocy naszego rządu 
nie potrafimy przezwyciężyć tej 
gospodarczo nieusprawiedliwionej 
akcji zwyżki cen i dlatego, ofiaru. 
jąc swoją współpracę, domagamy 
się od rządu wydania w trybie 
przyśpieszonym ustaw, pozwalają 
cych na bezwzględne zwalczanie 
spekulacji i lichwy, oraz pozwala­
jących na ustalenie cen na artyku­
ły pierwszej potrzeby, za przekro­
czenie których powinno się karać 
najwyższym wymiarem kary.

Uważamy za konieczne uspraw­
nienie handlu spółdzielczego i pań­
stwowego tak, by zaopatrywał kia 
sę robotniczą w produkty i towary 
po cenie dostępnej.

My, zebrani członkowie kół PPR 
i PPS Państwowej Fabryki Obra­
biarek im. J. Strzelczyka wierzy­
my, że władze partyjne PPR i 
PPS jak najszybciej i jednolicie 
zrealizują wysunięte przez nas pro 
pozycje co do walki ze spekulacją 
i drożyzną, gdyż uważamy, że to 
jest jedyną rękojmią utrzymania 
poziomu życiowego klasy pracują­
cej, a także wzmożonej wydajno­
ści naszej pracy“,  B. iŁ

nadają się do nauczania dziee*• ^ ^
sifpoziom nauczycielstwa tłumaczy

bardzo złym stanem matęr* ^  
Jak stwierdzono w Buffalo, r°°1 j,
zatrudnieni przy oczyszczaniu s ^  
ków, otrzymują więcej, aniżeli 
ciele.” ^

0  niskim stanie oświaty ^ y  
świadczy również oficjalne ośwW j, 
min. spraw. '¡Siarka, przytoczone ^
amerykańską prasę postępową• 
oświadczył m. inn., że „w StanaC 
noczonych jest obecnie kilka *** 
dzieci, które nie uczą się w szko ’̂ ̂  
szło 2 miliony dzieci uczęszcza 0j- 
elementarnych o niepełnej ¡że/ ^  
działów, a 3 miliony dorosłych n,e 
ło się nigdy w szkole”. -

W  świetle tych faktów r0^ inif.ie '
....... ..... r  .. .. ____ reakCJZnie sprawy Lewis przez 

wszczęta przeciwko niej kamp1 
bisra szczególnego posmaku.

reas
uf»*'1
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»Nie ma Kaszeb bez Polonii a bez Kaszeb Polsci«
Prezydent Rzplitej i Marszalek Żymierski
na uroczystościach ui Kościerzynie

Świętująca niedawno swe 600-lecie 
Kościerzyna przeżywała w dniu -26 ma 
ja po raz wióry wielki dzień.

W dniu tym ludność powiatu kościer 
«kiego obok Swlęia Ludowego obcho­
dziła święto wręczenia sztandaru 51 
pułkowi piechoty noszącemu miano tej 
zemi.

Os alit e r z f  o faw ana  
rio urociys o$c¡

Już w przeddzień uroczystości na 
granicach powiatu zbudowano z je ­
dliny wspaniaią, bramę triumfalną, pod 
którą starosta kościerski ob. Pawłow­
ski miat powitać dostojnych gości. W 
samym mieście od ■ samego rana trwa­
ły przygotowania do uroczystego ob - 
chodu. Na stadionie miejskim ustawio­
no na tle zielonych brzóz, ołtarz polo' 
wy, którego tylną ścianę stanowi! po­
tężnych rozmiarów ponton wojskowy, 
otoczony zorzą z wioseł. Na rynku 
przygotowano trybunę. Kupieciwo Ko­
ścierzyny udekorowało portretami i fia 
gamł starodawne dornki, otaczające ry 
nek oraz sklepy, drzemiące w wąskich 
uliczkach miasta. W ogrodzie liceum 
młodzież też nie próżnowała. Grupa 
artystyczna odbywała właśrne ostatnie 
próby tańców. Inna grupa ustawiała pod 
lipami, prosie stoły, na których pułk 
ziemi KoŚcierzyńskiej zostanie przez 
społeczeństwo powiatu ugoszczony o 
biadem.

W godzinach popołudniowych, kiedy 
wszystko już było gotowe, rozpoczęła 
się uroczystość koncertem orkiestry 
wojskowej na rynku, oraz capstrzykiem 
i występami zespołu artystycznego 16 
dywizji przed licznie zgromadzonymi 
mieszkańcami Kościerzyny.

Przybyć e Prezydenta R. P. 
i Marszalka Pos5«!

Dnia 26 bm. już od wczesnych go­
dzin na granicy powiatu oczekiwali 
Prezydenta Rzeczypospolitej, ob. Bole­
sława Bieruta i Marszałka Polski, ob. 
Michała Żymierskiego, starosta Pa­
włowski oraz dowódca 16 D. P., gen. 
bryg. Duszyński: ’ -

Około godziny 9 po obu stronach 
bramy triumfalnej ustawiła się m ło ­
dzież wiejska z pękami bzów i gdy 
samochód dostojników stanął pod bra­
mą, do wnętrza ich wozu posypało się 
kwiecie. Po entuzjastycznym powita­
niu — auta Prezydenta i Marszalka w 
otoczeniu przedstawicieli władz miej­
skich, wojska i społeczeństwa, odjecha 
ly do Kościerzyny, gdzie na stadionie 
sportowym miała nastąpić druga część 
uroczystości.

Zapoczątkowała ją Msza połowa,

T E A T R Y
MIEJSKI „Wybrzeże", Gdynia Plac 

Grunwaldzki — komedia Szekspira 
„Jak Wam się podoba" w reżyserii 
Iwo Galla, godz. 19.30.

AKTORÓW — Gdynia, Skwer Ko­
ściuszki 12, godz. 20 — komedia Malin 
„Medor“ w reżyserii W. Jarszewskiej.

AKTORÓW — Sopot, Rokossowskie­
go 41, godz. 20 — komedia Sardou 
„Madame Sans óene" w reż. W. Ze- 
strzyńskiego.

MIEJSKI — Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 16. godz. 19 „Szkoła śmiechu"

REPERTUAR K IN

G DYNIA — „Atlantic" — Kobieta
sama.

G DYNIA — „Warszawa* 1 -  Mło.
dość Tomasza Edisona.

GRABÓWEK — „Fala" — Skarb
rodziny Goupi.

CHYLONIA — „Promieńi" — Zuch
dziewczyna.

SOPOT — „Polonia” — Robert
i Bertrant.

SOPOT — „Bałtyk" - Wacuś.
WRZESZCZ — „Kapitol’• -  Biały

kieł.
WRZESZCZ -  „Bajka“ — Ciche

wesele.
GDAŃSK - „Światowid''* — Syno-

wie.
TCZEW — „Wisła" - Twardzi

ludzie.
SŁUPSK — „Polonia" —■ Piętnasto-

letni kapitan.
WEJHEROWO -  „Świt" — Ludzie

i manekiny.
LEMBORK — „Fregata'• — Pont-

carral
OLIWA — ..Polonia“ — Skandal.
KARTUZY •— „Kaszub“ — Szary

lord
W Y S T A W Y

Wystiwa Obrazów J. Gasińskiego
otwarta jest codziennie w lokalu
■Rytm" Gdynia, ul. 10 Lutego 15.

GŁOS WYBRZFÍA  

Adre« Redakcji
ÜDANSK. ul. Jana z Kolna 7 

Tel. 42-472

podczas której chór kościerski śpiewał 
pieśni liturgiczne.

Opodal szykują się ojcowie chrzest­
ni do uroczystego poświęcenia sztan­
daru. Następuje akt poświęcenia sztan 
daru. Z kolei, witani burzliwymi okla * 
skami, Prezydent Rzeczypospolitej i 
Marszalek Polski przystępują by wbić 
pierwsze gwoździe pamiątkowe. Kiedy 
ostatni gwóźdź został wbity w drzew 
ce. orkiestra gra hymn narodowy.

Starosta kościerski przekazuje w imię 
niu ludności kaszubskiej sztandar Mar 
szafkowi Polski.

Przekizan e sztandaru
„Niech ten sztandar będzie symbolem 

nierozerwalnych więzów, łączących Was 
z ludem kaszubskim“. Marszałek wy­
powiadając te słowa, wręcza sztandar 
chorążemu pułkowemu. Poczet sztanda 
rowy defiluje przed kompaniami woj - 
ska.

Gdy przebrzmiały echa hymnu , naro­
dowego, odczytany zostaje rozkaz Na­
czelnego Dowódcy Sil Zbrojnych, mo­
cą którego 16 D. P. otrzymuje nazwę 
„Dywizji Kaszubskiej“, zaś poszczegól­
ne je i jednostki, za przykładem 51 Pul 
ku Kośderskiego — nazwy miejscowo 
ści, w których stacjonują.

Rozkaz ten, przyjęty zostai niemilk­
nącymi oklaskami.

Teraz następuje akt dekoracji zasłu­
żonych obywateli powiatu kościerskie- 
go. Trzech najbardziej zasłużonych w 
walce z ' hecami otrzymuje krzyże 
partyzan:' 23 udekorowanych zostało 
medalem . .yycięstwa 1 Wolności“.

Na, trybunę wśród niezwykłego entu 
zjazmu oklasków i okrzyków wchodzi 
Pierwszy Obywatel Rzeczypospolitej.

Przemówieuie Prezydenta R. P. 
oli. Bolesława Bieruta

„Obywatele Ziemi Kaszubskiej, ofi­
cerowie, podoficerowie i żołnelrze Woj­
ska Polskiego!

W dniu pięknej Waszej uroczystości 
wręczenia sztandaru Wojtku Polskiemu 
przez ludność Ziemi Kaszubskiej, przy­
byłem do Was, by złożyć Wam gorące 
pozdrowienia w imieniu całego Narodu, 
całej Rzeczypospolitej.

Dzisiejsza uroczystość wręczenia 
sztandaru, ufundowanego przez ludność 
kaszubską jest wyrazem zbratania się 
ludu kaszubskiego z Wojskiem Polskim, 
które w najcięższych dla nas chwilach 
stanowiło wzór poświęcenia i oddania 
w służbę narodowi polskiemu.

Ten dzień zbratania Ludu Kaszubskie 
go z Wojskiem Polskim jest szczegól­
nie wymowny. Dzięki poświęceniu wy­
trwałości i uporowi — ludność kaszub­
ska zdołała przeprowadzić swoją nie­
złomną wolę pozostania na wieki przy 
Poiskiej Macierzy. Któż jak nie ta 
ludność ocenić może wielkie znaczenie 
wolności, którą cieszymy się obeeme 
wszyscy w Polsce, wolnej i niepodle­
głej-

W imieniu całej Rzeczypospolitej 
wznoszę okrzyk — lud kaszubski — 
niech żyje!“. .

Wczoraj i dz ś ciiiojia polsK ego
Okrzykowi temu odpowiadają ser - 

deczne giosy z tysięcy piersi tych lu­
dzi, którzy nieulękłe od wieków cicho 
i po bohatersku walczyli o utrzymanie 
polskiej mowy i zwyczaju na przybał* 
tyckich ziemiach.

Z kolei na trybunę wchodzi przewód 
niczący wojewódzkiego zarządu SL, 
obywatel posei Jankowski.

W przemówieniu swoim mówi on o 
dawnej Polsce i doli chłopa — mówi 
o tym, jak chiop ten wałczy! o swoje 
prawa pod rządami obszarników. Dziś 
chłop jest współgospodarzem kraju mo 
że , obchodzić radośnie swoje Święto 
Ludowe. Dziś masy chłopskie ofiarowu 
ją swoim najlepszym synom sztandar, 
który będzie symbolem nierozerwalne - 
go sojuszu chłopa z Armią, będzie wy 
razem zjednoczenia całego Narodu w 
potężnym wysiłku _odbudowy i ugrun­
towaniu demokracji.

Rozbrzmiewają okrzyki na cześć so­
juszu robotniczo - chłopskiego, na cześć 
Armii.

W imieniu ludności kaszubskiej prze­
mówi! przewodniczący powiatowej ra - 
dy związków zawodowych, ob. Okrój. 
Mówi! on w języku kaszubskim o Ka­
szubach i ich woli aktywnego udziału w 
tworzeniu nowej rzeczywistości pol­
skiej wraz z całym ’ narodem. Przemó - 
wienie swoje zakończy! cytatą kaszub­
skiego poety Majkowskiego—„NIE MA  
KASZEB BEZ POLONII, A BEZ KA­
SZEB POLSCI“.

Witany burzliwymi oklaskami o - 
krzykami na cześć Wojska, na trybunę 
wchodzi Marszałek Rola - Żymierski.

Przemóren e marsz. Polski 
Michała Reli-Żymierskśego

Obywatelu Prezydencie, bracia Ka­
szubi, oficerowie, podoficerowie i żoł­
nierze!

W dniu dzisiejszym żołnierze 51 pp. 
przeżywają piękny i uroczysty dzień. 
Z rąk społeczeństwa kaszubskiego 51 
pp. otrzymuje sztandar bojowy, sztan­
dar, który powiedzie go do pracy i wal 
ki o wielkie ideały: Polski Wolności i 
Ludu.

Zawsze wręczenie przez spałeczeń - 
stwó sztandarów jednostkom wojsko­
wym ma piękny i głęboki sens. Zawsze 
jest to dowód stałe wzmacniającej się. 
żywej łączności wojska i narodu. Aie 
sztandar, wręczony 51 pp. przez lud 
kaszubski ma swą szczególną wymo - 
wę. Ileż to wieków lud kaszubski wier 
nie trzyma! straż na polskim wybrze­
żu — Bałtyku? Ileż to burz i najazdów 
przewaliło się przez tę ziemię, prasta­
rą ziemię Piastów? Szli na nią Branden 
burczycy i Krzyżacy, szły zbrojne regi­
menty Fryderyków i Wilhelmów, szły 
pancerne koiumny Hitlera. Szedł na nią 
potok żądnych bogactw osadników nie 
mieckich, hordy germanizatorów spod 
znaku Bismarcka i hakaty. Bandy ka - 
tów z gestapo, SS i SA. Od krwawej 
rzezi Gdańska w 1309 roku, po ka,zama 
ty Stutthoifu, lala się obficie krew Ka­
szubów w obronie polskości te] ziemi. 
Ale Kaszubi nie tylko ciernie!! za Pol­
skę—potrafili również o nią wa'czyć. I 
wtedy, 700 at temu pod wodzą Świato 
peika, i później, na przestrzeni wie - 
ków, aż po bohaterską obronę Gdyn', 
'ud kaszubski krwią własną i czynem 
orężnym dokumentował swą polskość, 
swą niezłomną wolę przynależenia do 
Polski. I oto nareszcie doczekali się 
Kaszubi powrotu do Macierzy. Już na 
zawsze. Na wieki wróciła Polska na Złe 
mie Kaszubską po dziedzictwo Bolesła­
wów.

Legła w prochu 1 pyle pod ciosami 
W. P. i Armii Radzieckiej potęga Nie­
miec hitlerowskich, Biało - czerwony 
sztandar załopotal znowu nad Gdańskiem 
i Kościerzyną, nad Elblągiem i Wejhe­
rowem. Skończyło się raz na zawsze 
panowanie junkrów pruskich. Władzę 
na Kaszubach objęła triumfująca Rzplita. 
straż Kaszub i Wybrzeża objął żołnierz 
W. P. Niemcy odeszli i ńie wrócą wię­
cej na ziemie polskie, nie wrócą na 
'ziemię kaszubską, której przez wieki 
nieśli mordy i pożogę. Dziś przed ca - 
łym naszym narodem stoi ważne i od­
powiedzialne zadanie. Musimy zjedno - 
czyć się wszyscy: z Podhala i Kaszub, 
Opola 1 Warszawy, z Warmii i ze Ślą­
ska, dla umocnienia polskości ha Zie - 
miach Odzyskanych, dla utrwalenia zdo 
byczy demokracji, dla realizacji w iel­
kiego 3-letnicgo planu odbudowy go­
spodarczej. Musimy podnieść stopę ży­
ciową mas pracujących, musimy prze­
ciąć machinacje tych wszystkich, któ - 
rzy myślą jedynie i wyłącznie o nad­
miernych zyskach dla siebie, o zyskach, 
zdobytych za cenę głodu i nędzy robot 
nika i chłopa. Do tej wielkiej pracy, do 
tego wspólnego wysiłku wzywamy 
wszystkich w imię dobra narodu, w 
imię siły i szczęścia Polski Ludowej. 
Wojsko Polskie, wojsko ludu, wojsko 
robotników i chłopów żyje z narodem, 
zna jego potrzeby i trudności i w nTa- 
rę sił i możliwości spieszy mu z pomo­
cą. Tak jest w całym kraju, tak jest i 
tak będzie także tutaj — na Ziemi Ka 
szubskiej. Bracia Kaszubi, pamiętajcie: 
w waszej pracy dla umocnienia Polski 
Ludowej, dla podniesienia gospodarcze­
go i kulturalnego waszej ziemi zawsze 
i wszędzie możecie liczyć na pomoc 
naszego demokratycznego Rządu, na - 
szych władz, naszego wojska. Parnię - 
tajcie, że 16 dywizja piechoty — to dy 
wizja kaszubska, to wasza dywizja, 
szczególnymi węzłami związana z lu ­
dem kaszubskim. Niech ten sztandar 
bojowy, który dziś ofiarowuje 51 pp. 
kośclerskiemu, będzie żywym symbo­
lem łączności Kaszubów z Nowym Woj 
skiem w Nowej Polsce. Żołnierze! U- 
kochajcie z całego serca Ziemię Kaszub 
ską. ziemię niezłomnego oporu i ofiar­
nej walki z najazdem niemieckim. Bądź 
cie dumni, że tu, na tej ziemi bohater­
skiej, reprezentujecie siłę i potęgę na­
szej Ludowej Ojczyzny. Pamiętajcie, że 
siła wasza polega na ścisłej łączności z 
ludem i strzeżcie tej jedności jak skar 
bu bezcennego. Niech żyje jedność Na 
rodu i Wojska! Niech żyją Kaszubi!

Niech żyje Niepodległa, Demokratycz­
na Polska!“.

Defilada
Pada rozkaz — przygotować się do 

defilady. Na ulicy Dworcowej pod ko­
pulą, stuletnich lip, przed dostojnikami 
Państwa, przemaszerowały w karnym 
ordynku delegacje młodzieży kaszub - 
skiej w strojach regionalnych, witane 
burzliwymi owacjami tłumów, Daiej pod 
zielonymi zwycięskimi sztandarami SL, 
kroczą członkowie tego Stronnictwa, 
razem przedstawicielami ZoCh i „Wi 
ci“ . Dalej kroczy młodzież szkolna, 
przybrana w stroje kaszubskie 
młodzież szkól średnich i .powszech - 
nych. Maszerują uczestnicy walk o Nie 
podległość i Demokrację, maszerują wi 
tane oklaskami partie polityczne, związ 
ki zawodowe. Idą robotnicy i chłopi 
Zbratani w nierozerwalnym sojuszu. 
Za nimi kroczą liczne kolumny spor­
towców w strojach treningowych.

Defiladę zakończy! przemarsz wita - 
nego owacyjnie dzisiejszego solenizan - 
ta — Pułku Ziemi Kościerskiej. Dz:ar- 
sko maszerują chłopcy. Ich postawa 
jest gwarancją, że sztandar, który o- 
trzymaii dostał się w godne ręce.

Nadan e o ywatels*wa
. Następna część uroczystości odbyła 

się na Starym Rynku Kościerskim. 
Zgodnie z tradycją, sięgającą czasów 
Świętopełka, tysiączne tłumy ludności 
kaszubskiej uczestniczyły w nadzwyczaj 
nym posiedzeniu M. R. N„ na którym 
w dowód wdzięczności ofiarowano ho­
norowe obywatelstwo m. Kościerzyny 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, ob. Bo­
lesławowi Bierutowi, Marszałkowi Pol­
ski. ob. Michałowi Żymierskiemu i mi­
nistrowi administracji publicznej — fow. 
Osóbce - Morawskiemu. Posiedzenie za­
gai i przewodniczący M. R. N., ob. Tka 
czyk, mówiąc o głębokiej miłości o j - 
czyzny ludu kaszubskiego.

Prezydent Bierut otrzyma! obraz 
pędzla artysty malarza Mokwy, przed­
stawiający Ziemię Kaszubską. Alarsża - 
iek Żynrerski otrzymał adres „hołdowni 
czy w pięknym wykonaniu graficznym 
opartym, na motyiyąęh .kaszubskich.

Po wpisaniu się <io księgi pamiątko­
wej, glos zabrał, Prezydent Bolesław 
Bierut, który powiedział:

Potfrekowan a Prezydenta R. p. 
ob. Bolesława Bieruta

„Dziękuję za zaszczyt ofiarowania mi 
obywatelstwa honorowego miasta Ko­
ścierzyny. Jest to wysoki zaszczyt o- 
fiarowany przez ludność kaszubską 
przedstawicielom Polski Demokratycz - 
nej, w 600-iecie istnienia Kościerzyny.

Demokratyczna Rzeczpospolita wy­
ciągnęła wszelkie wnioski z doświad - 
czeń historii. Pamięta, że wierną pod­
stawą jej jest lud. Lud kaszubski, to 
prosty lud, to nie magnaci, nie boga - 
cze, ale lud rolniczy, który wykazał w 
czasie potrzeby, jak można kochać 
Polskę, swój kraj, swój język ojczy­
sty. Z tym ludem Polska Demokratycz 
na zawarła więź na zawsze. My, de­
mokratyczni przedstawiciele Państwa 
przyrzekamy wam, że kochając ten lud 
będziemy mu wiernie służyć, tak jak 
lud ten wiernie służył Polsce. Jeszcze 
raz wznoszę okrzyk „Niech żyje wier­
ny, prosty lud kaszubski“.

Po uroczystym posiedzeniu, w  ogro­
dzie liceum kośderskiego pod pach­
nącymi drzewami, odbył się wspólny 
obiad żołnierski, podczas którego mło­
dzież sz,kó! średnich popisywała się lu­
dowymi tańcami kaszubskimi.

W godzinach popołudniowych, na bo­
iskach odbyiy się zawody sportowe, zaś 
na rynku młodzież popisywała się przed 
ludnością w pięknych widowiskach re­
gionalnych.

Uroczystość ta pozostawiła wśród 
ludności kaszubskiej niezatarte wspom­
nienia, które długo pozostaną w parnię 
ci.

Stemar

Kronika Wybrzeża
TRAGICZNY WYPADEK

Mieszkańcy Malborka wstrząśnięci zo 
stali tragicznym wypadkiem 
który zdarzył się w ogro­
dzie przy jednym z do­
mów. 14-łeini, syn koleja­
rza, Piłczyńskiego uprzą - 
tając ogród, w pewnej 
chwili grabiami uderzył o 
zapalnik niewidocznej mi - 

ny, powodując jej wybuch. Chłopiec zo 
sta! zabity na miejscu.

KONCERTY NA WSI 
Referat Kultury i Sztuki starostwa 

kwidzyńskiego zorganizował cykl kon­
certów dla wsi. Koncerty cieszą się ol­
brzymim powodzeniem. Ostatnio talii 
koncert odbyt się w Cyganowie. Preiek 
cję o kulturze artystycznej wygłosił re 
ferent Piacewicz, wykonawcami koncer 
tu byli prof. Hiemirowski, pianistka 
Grzeszkowiczowa oraz chór L.ceum 
Pedagagicznego. Drugi koncert odbyi 
się w Rakowicach Pomorskich i cieszy! 
się nie mniejszym powodzeniem.

OTWARCIE WARSZTATÓW  
REMONTOWYCH PKS 

W Kwldzyniu na Warmii odbyła się 
uroczystość otwarcia wielkich warszta

tów remontowych Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej. Uruchomione w 
Kwidzyniu warsztaty są czwartymi, z 
rzędu, jakie PKS' posiada na terenie 
Polski. Dla miasta warsztaty stanowią 
bardzo ważną placówkę gospodarczą

PIĘKNA ZABAWA DLA DZIECI 
W SOPOCIE

Społeczno - Obywatelska Liga Ko * 
biet, koło GAL, pragnąc przyczynić się 
do zebrania funduszów na kolonie let­
nie dla dzieci, organizuje w dniu 31 
maja o godz. 16 w Grand Hotelu w 
Sopocie wielką zabawę dla dzieci Wy­
brzeża. W bogatym pro­
gramie artystycznym wy - 
stąpią: zespól taneczny
szkoły Tomaszewskiej w 
Oliwie, uczennice szkoiy 
tanecznej Jarzynówny we 
Wrzeszczu oraz inne dzie­
ci z recytacjami i tańca- 

. mi! Kiosk z kostiumami 
projektu K. Ogrodzkiej.

Z uwagi na cel imprezy niewątpli­
wie zainteresują się nią rodzice, tym 
więcej, że jak widać z programu, 2a- 
bawa ta stanowić będzie dla. dzieci 
wielką atrakcję.

O t w a r c i e  s tu d ia
Rsz«iośn Polskiego Radia w Gdańsku

25 maja br. odbyło się w Gdańsku u 
roczyste otwarcie nowego studia. Budy 
nek Polskiego Radia przy ul. Grunwaldz 
kiej we Wrzeszczu zwracał uwagę prze 
chodnlów wspanaią dekoracją wykona­
ną z białoczerwonych flag i zielonych 
girland.

Przed uroczystościami zwiedzamy wnę 
trze domu. Na ścianach hallu morskie 
pejzarze i grafika, oparte na motywach 
gdańskie. Duże studio, matę odczytowe, 
mikserka dla reżysera i spikera — 
wszystko pomyślane i rozwiązane we­
dług najnowszych zdobyczy technicz­
nych.

Na uroczystość otwarcia studia, przy­
byli: dyrektor naczelny Polskiego Re­
da W. Billig, przedstawiciele wiadz wo­
jewódzkich, organizacji społecznych, po 
litycznych i artystycznych.

O godzinie 11, dyrektor Radia Gdań­
skiego, ob. Parol, zagali uroczystości. 
Po jego przemówieniu symbolicznego 
odsłonięcia mikrofonu nowego studia 
dokonał naczelny dyrektor Polskiego 
Rad a ob. Billig. Do zeranych przemówił 
poseł Stefański oraz przedstawiciel Zw. 
Zawodowych.

Otwarcie nowego studia rozpoczyna 
nowy etap pracy rozgłośni Gdańskiej.

Młodzieżowe hufce budowlane
Szko e n e  kadr fachowców

S ta t k i  p o l s k i e
na m o r z a c h  ś w i a t a

Według najświeższych wiadomości, 
otrzymanych z GAL, pozycja statków 
polskich na morzach ś' iata jest na 
stępująca: M/S „Batory“ wyszedł z 
Nowego Jorku i via Southampton, 
Kopenhaga przybędzie w dniu 31 bm. 
do Gdyni z ładunkiem drobnicy oraz 
ponad 9 tys. worów pocztowych. Sta­
tek ma pełny komplet pasażerów.

S/S „Hel“ przybędzie w bieżącym 
tygodniu do Gdyni z Antwerpii via 
Southampton. S/S „Sobieski“ znajduje 
się w drodze do Nowego Jorku. 
S/S „Stalowa Wola“ wyszedł z Caro- 
diff. S/S „Białystok“ odejdzie w dniu 
27 bm. do Buenos Aires, S/S „Bory­
sław“ wyszedł z Hull i przybył do 
Nowego Jorku, statek „Narwik“ wy-

szedł z Southampton do Santos w 
Brazylii, statek „Tobruk" jest w dro­
dze z Antwerpii do Gdyni. „Wilno" 
wyszedł z Rotterdamu do Gdyni. 
„Lechistan“ znajduje się w drodze z 
Gibraltaru do Malty. „Lech“ przybył 
z drobnicą do Londynu. „Poznań“ 
obecnie znajduje się w Lubece, skąd 
przybędzie do Gdyni. Statek „Katowi­
ce“ wyszedł z Gdańska do Belgii.

S/S „Kolno“ po zejściu z doku w 
stoczni w Gdańsku i po zabraniu ła­
dunku z Gdyni wyruszy do portów 
szwedzkich i fińskich. Statek ten bę­
dzie stale utrzymywał komunikację 
okrętową pomiędzy portami tych kra­
jów.

Na Wybrzeżu, daje się poważnie od­
czuć brak fachowców budowlanych tak 
w dziedzinie budownictwa mieszkaniowe 
go, jak i drogowego. Brak ten szczegół 
n'e dotkliwie odczuwa się na wsi, co w 
wysok-ińi stopniu utrudnia jej odbudowę
i zwalnia ' tempo zagospodarowania.

W związku z tym, w najbliższym już 
czasie będą organizowane na Wybrze­
żu ochotnicze młodzieżowe hufce budo­
wlane pód nazwą „Świt“. Hufce te poza 
celami czysto gospodarczymi speinią 
również poważną rolę społeczno-wycho 
wawczą. Do hufców bowiem będą przyj 
mowani młodzieńcy w wieku od lat 16 
do 18, którzy nie mając ukończonej szko 
ły powszechnej i przeszkolenia fachowe 
go, napotykają całą masę trudności w 
znalezieniu właściwego zajęcia.

Podczas lata będą oni zajęci praktyc.z 
n'e przez .6 godzin dziennie, podczas 
zimy przez cztery, reszta zaś czasu bę­
dzie poświęcona nauce teoretycznej, wy 
chowaniu fizycznemu i przysposobieniu 
wojskowemu. Taki sposób szkolenia da 
młodzieży tężyznę fizyczną i przygoto­
wanie zawodowe.

Na razie hufiec będzie miał zorganizo­
wane dwie kompanie: budowlaną, prze­
znaczoną do prac na Żuławach z sekcja­
mi: betoniarską, murarską i ciesielską o- 
raz_ kompanię drogową z plutonami be- 
toniarskim, ciesielskim I czysto drogo­

wym do konserwacji i budowy dróg na 
terenie województwa gdańskiego.

Jako pierwszy punkt oparcia (Ha 
hufca przewidziane zostały baraki w 
„Narvlku“ skąd po trzech latach poby­
tu wyjdą fachowi cieśle, murarze i pra­
cownicy drogowi.

Za dezercję \ rozbój
*ara śm.erci

Ostatnio Wojskowy Sąd Rejonowy 
w Gdańsku rozpatrywał sprawę 
uczestników ‘bandy rabunkowej, która 
grasowała na terenie Wrzeszcza. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: Zdzisław

Sikora, Eugeniusz Kryśklewicz, Eu­
geniusz Kobiała i Maria Lenard.

W toku przewodu sądowego ustalo­
no, że Zdzisław Sikora, wróciwszy w 
1946 roku, jako repatriant, ze Szwe­
cji, wstąpił do MO, skąd po miesiącu 
zdezerterował. Zapoznawszy się w 
Gdańsku z resztą oskarżonych, zor­
ganizował bandę rabunkową, która 
z bronią w ręku dokonała szeregu na­
padów rabunkowych na sklepy, prze 
chodniów oraz mieszkania prywatne.

Łupem bandy padł kiosk ob. Jana 
Sołorza, owocarnia Wincentego Anto­
nowicza i inne. Oprócz tego banda 
dokonała szeregu napadów na prze­
chodniów, zabierając im cenne rze­
czy, jak zegarki, pierścionki ubrania 
itd.

Sąd uznał winę wszystkich oskar 
tonych za udowodnioną i skaza) 
Zdzisława Sikorę i E. Kryśkiewicza 
za dezercję i rozbój oraz nielegalne 
posiadanie broni na karę śmierci, 
utratę praw na zawsze i utratę mienia 
osobistego. Eugeniusza Kobiałę za 
udział w napadach rabunkowych i 
przechowywanie broni — na 15 lat 
więzienia i u'ratę praw na przeciąg 
5 lat, Marię I.enard za udział w na­
padach rabunkowych — na 5 lat wię 
zienia i pozbawienie praw przez trzy 
lata.

Wobec tego, że Prezydent Rzeczy­
pospolitej z prawa łaski nie skorzy 
stał wymierzona Sikorze i Kryśkie- 
wieżowi kara zostanie wykonana.

I naszych
portów

USTKA —
PORTEM PRZEŁADUNKOWYM 

Najpiękniejszy port i kąpie Es ko Bał­
tyku Ustka, w najbliższym czasie uży­
tkowany będzie jako port przeładunko­
wy dla węgla. W związku z tym Głów­
ny Urząd Morski podjął prace budowla­
ne ł układanie nowych torów kolejo­
wych dla portu. Znaczenie przyszłego 
portu węglowego w Ustce jeszcze bar­
dziej wzrośnie, gdy odbudowana zostanie 
trasa 38 km na linii kolejowej Szczeci­
nek — Ustka, oraz po ukończeniu mostu 
kolejowego przez Noteć nad Piłą. Ustka 
Jednocześnie przygotowuje słę do przy­
jęcia licznych letników z kraju, tym 
bardziej, że warunki kwaterunkowe są 
doskonale.

KUTRY ZAORANICZNE 
W PORCIE WŁADYSŁAWOWO 

Port rybacki Władysławowo wykazuje 
dużą ruchliwość. Obecnie korzystają z
niego kutry zagraniczne, przeważnie 
duńskie i szwedzkie. Duńskich kutrów 
widzi się nieraz po 100 sztuk. Pobyt ku­
trów zagranicznych przynosi nam dewi­
zy, gdyż opłaty portowe pobierane są w 
koronach duńskich I szwedzkich.
S/S „KOLNO“ ROZPOCZĄŁ SŁUŻBĘ 

Jako pierwszy z przejmowanych osta­
tnio statków poniemieckich, rozpoczął 
służbę s/s „Kolno“. Statek ten, po dro­
bnym remoncie w stoczni w Gdańsku, 
w dniu 23 maja odszedł do Lubeki z ła­
dunkiem 2.711 ton żelaza. S/s „Kolno“ 
wybudowany przez Niemców w czasie 
wojny i przeznaczony do łamania bloka­
dy angielskiej, rozwija szybkość do t7 
węzłów. Przystosowany on jest do prze­
wozu ładunków masowych, to jest rudy 
i węgla.

IMPORT BENZYNY 
Statek amerykański „Coyote Hills“ 

przywiózł w tych dniach do Gdyni ładu­
nek benzyny, w ilości 2.500 ton.
TRANZYT DO CZECHOSŁOWACJI 

Amerykański statek „Convas Back“ 
wyładował w Gdyni tranzytowy trans­
port cynku — 471 ton — przeznaczo­
ny dla Czechosłowacji.

POWROT S/S „POZNAN“
W dniu 23 maja wpłynął do portu 

gdyńskiego polski statek s/s „Poznań“, 
który przywiózł na swoim pokładzie 
sprzęt dla naszych straży pożarnych, mię 
dzy innymi i samochody pożarnicze.

Z RUCHU STATKÓW
W PORCIE GDYŃSKIM 

23 maja był jednym z najbardziej oży­
wionych dni w porcie gdyńskim. Do 
portu wpłynęło w tym dniu 19 statków, 
a wyszło 20.
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Człowiek, który wygrał wojnę z gwiazdam i « — i i
W alt Disney -  tw órca „M ickey Mouse“ -z a k ła d a  w łasną w ytw órnię
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Jednym z najpopularniejszych ludzi 
filmu jest dzisiaj bez. wątpienia Walt 
Disney, wstawiony swymi świetnymi i 
pełnymi poezji firnami rysunkowymi.

Próby z filmem rysunkowym datują 
się już od kilkudziesięciu lat. Trzeba 
było jednak spe­
cjalnej koniunktu- pi? 
ry, aby film kre- ■
skowy zrobił ka- ï *
rierę. Koniunktura 
wytworzyła się 
wskutek tego,' że 
producenci filmo­
wi, wskutek wy - 
sokich kosztów pro
dukcji filmów długo 
merażowy ch, dawali 
titmy wypełniające 
jedynie czas polio - lVelt D 'sney 
rej godziny. Wyłaniała się więc kwe­
stia dawania dodatków do filmów.

Pierwszy występ filmu kreskowego, 
to właśnie zadanie wypełnienia luki cza 
sowej w programie. Pomysł Disneya 
przyjęty zosfai przez producentów ja­
ko pomysł na czasie. Niebawem jednak 
popularność filmu kreskowego wzro - 
sta w różnych krajach, a zwłaszcza w 
Stanach ’ Zjednoczonych do tego stop - 
nia, że fiim kreskowy zaczął wypierać 
główne filmy widowiskowe.

Prawdziwą rewelacją w dziedzinie ki 
nematografii był pierwszy długometra­
żowy film kreskowy „Królewna Śnież­
ka“ . Powodzenie zdobyte przez Disneya 
tym filmem dało mu możliwości finan­
sowe do dalszych prób w tym kierun­
ku. Była w tym, oczywiście pewna kał 
kulacja. Krótkometrażówki wyświetla­
ne były bowiem za pewnym tylko ry ­
czałtem, podczas gdy filmy długometra 
żowe dają producentowi pokaźne od ­
setki do dochodów widowiskowych.

WRÓG NR 1 „TRUSTU GWIAZD“
W ten sposób zatem Walt Disney, zo 

6tał uznany za wroga Nr 1 wszystkich 
gwiazd filmowych. Bohaterzy filmów

6.000.000.000.000.000.000 (6 KWINTY- 
LIONOW) ELEKTRONÓW PRZEPŁY­
WA NA I SEKUNDĘ przez włókna 
100-watowej żarówki elektrycznej. Ta 
cyfra daje wyobrażenie o rozmiarach 
elektronów, będących cząstkami ato­
mów. Wystarczy dodać, że trylion elek­
tronów ułożonych -w linii prostej zaj­
muje Zaledwie I milimetr długości. Sred 
niej -wielkości nadawcza stacja radiowa 
może pracować przez rok ilością elek ­
tronów ciężaru ok. 56 gramów. Gdyby 
człowiek trzymał elektron i pomarańczę 
pod mikroskopem i powiększa! je rów­
nocześnie do tej pory, aż powiększenie 
pomraańczy osirtgnęłoby własność plobu 
ziemskiego, elektron byłby ciągle jesz­
cze niewidoczny.

900.000 SKARG MIESIĘCZNIE o- 
TRZYMUJE SIR STAFFORD CR1PPS 
jako brytyjski minister handlu od gospo 
dyń angielskich. Gospodynie w tych li­
stach skarżą się na wszystkie dolegli­
wości, jakie w związku z sytuacją na 
rynkach mają przy prowadzeniu gospo­
darstwa domowego. Niestety, na te skar 
gi mógł Cripps odpowiedzieć tylko, że 
należy „zacisnąć pasa i być w przy - 
szłości mniejszym, niż obecnie“ .

I POWÓDŹ NIERAZ PŁATA NAJ­
DZIWNIEJSZE FIGLE. Tak się zda­
rzyło z trumną Charles Coghama ze 
Stanów Zjednoczonych. Umarł on w 
1899 roku i został pochowany w Galve- 
stron. Trumna z jego zwłokami została 
pdczas powodzi uniesiona przez fale do 
morza, po czym przepłynąwszy z Gołf- 
stromem ¡2000 mil została wyrzucona 
na brzeg Prince Edward w miejscowo 
ści, w której Charles Cogham przeby 
wał za życia.

Kreskowych stawały się groźnymi ry- dlowy Hollywoodu. Mimo to w ytw ór-jon  sześciu impresadów, którzy wykony 
walarm gwiazd. cy musieli ustąpić w  pewnym s-topniu wali jego zlecenia i z którymi odbywał

Aby złagodzić tę rywalizację, Disney wobec żądań „Trustu gwiazd“ . raz na tydzień konferencję. Nawet wiel
tworzy „Symfonię Sally“ , gdzie osoby NIEUCHW YTNY CZARODZIFJ c-' wydawcy i magnaci filmowi nie wi 
filmu rysunkowego dzielą często swe; ^  Y . K°  dywali Disneya osobiście,
role z prawdziwymi aktorami. Ta po-i Walta Disneya mimo wszystko nie — ' -
jedna wcza próba nie złagodziła jednak 1 zrażały w pracy te szykany i wysuwa - 
rywalizacji. Disneyowi nie udało się I przeciw niemu argumenty. W prze­

ciwieństwie do innych gwiazd nie pro-'stłumić skierowanej przeciw niemu o  
pozycji wielkich studiów filmowych, 
które w tym rysowniku widziały jedy­
nie intruza, wdzierającego się do za - 
czarowanego świata „X  muzy“ .

Sławny już wtedy twórca czarującej 
„Mickey Mouse“  (małej myszki) miał 
ciężkie chwile do przeżycia. Aktorki 
Hollywoodu tworzyły bowiem rodzaj 
trustu w domenie sztuki kinematogra­
ficznej. Ktokolwiek przyjęty został do 
ich ¡grona,'-temu łatwo przypadały wa­
wrzyny powodzenia w Hollywood. Prze 
ciwnie zaś, nawet największy talent 
nie mógł się długo utrzymać w razie 
ich opozycji. Ten właśnie „trust 
gwiazd“ zażądał od wytwórców zabro­
nienia Disneyowi produkowania filmów.

Walt Disney jednak wobec wytwór­
ców filmowych posiadał poważny atut 
w ręku, pracował bowiem w ich w y­
łącznym interesie pieniężnym. Faktycz 
nie przecież rysunki filmowe koszto - 
wały w porównaniu z normalnymi fil­
mami stosunkowo mało, a przynosiły 
duże dochody. Ba, te dochody stanowi­
ły w  ciągu kilku lat jedyny sukces han

wadził on w Hollywood wystawnego l 
„światowego“ życia. Kiedy każda có 
świetniejsza gwiazda dawała tam co 
tydzień okazałe przyjęcia, Disney byl 
bardziej niewidzialny i nieuchwytny, 
niż sama „boska“  Greta Garbo.

Twórca „M icky Mouse“  phacował 
zawzięcie przez 75 godzin na ¡tydzień. 
Zdarzało się często, że w  czasie ja - 
kiejś pilniejszej pracy spędzał on w. 
swym studio po 18 godzin na dobę. 
Działalność swoją rozwija! Disney prze 
ważnie w Hollywood i Nowym Jorku. 
Nie tylko bowiem kino było odbiorcą: 
jego rysunków. Prace jego były publi­
kowane poza tym w 340 dziennikach i 
prawie 1.000 magazynach ilustrowa - 
nych. Jedynie z tego tytułu osiągał on 
200 tysięcy dolarów dochodu rocznie. 
Samo prawo przedruku dla prasy zagra 
nicznej przynosiło mu t  tej racji do­
datkowo' 100 tysięcy dolarów.

Oczywiście, przy tak rozgałęzionej 
działalności wielką rolę grała umiejęt­
ność organizacji pracy. Nie wszystkie 
sprawy załatwiał Disney osobiście. Miał

Plutonium, Americium, Curium
powiększają liczDę znanych pteiwiastków chemicznycn

Żyjemy w czasach, o których alchemi­
kom się nie śniło. Nie tylko, że umiemy 
przetwarzać jedne pierwiastki w dru­
gie, potrafimy produkować sztucznie 
substancje droższe od złota, lecz two­
rzymy ciała nowe, nieznane i nie wystę­
pujące na ziemi.

Zaszczyt odkrycia względnie stworze­
nia trzech takich nowych pierwiastków 
przypadł w udziale młodemu amerykań­
skiemu fizykowi, profesorowi chemii 
uniwersytetu kalifornijskiego, drowi O. 
T. Seuborgowi. Odkrył on mianowicie Plu 
tonium, Ameridum i Guriuim. Dwie o 
statnie nazwy zaproponowane są przez 
samego odkrywcę.

Ponadto podczas wojny, ¡gdy młody u 
ozony pracował w laboratoriach współ­
czesnych alchemików, jakimi są dziś f i­
zycy, badający jądro atomowe, udało mu 
się przekształcić jeden z najcięższych 
znanych pierwiastków, a mianowicie 
tro“- — w pewną odmianę urany,‘ZWa- 
■ną? w—fęzykm-Mizyków tifaiWfri--233:i'Crari 
t,en. pońębyie rznainlRW-.ęs-wdąźku z 
bombą atomową' uran 235, eksploduje w 
określonych warunkach, wyzwalając po­
twornie wiąłkie ilości energii.

Notatka, dotycząca odkrycia, dra Sen 
borga. ukazaia się w początku kwietnia 
br. w „Physical Revier“ , jednym z najpo
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Książki
nadesłane

Anatol France — „Wspomnienia me­
go przyjaciela“ , Sp. Wyd. „Książka“ ,
Warszawa 1947 r. str. 209.

Balzac — „Eugenia Grandet“ , Sp. 
Wyd. „Książka“ , W-wa 1947 r. str. 210. 
Zofia Nałkowska — „Romans Teresy 
Hennert“ , Sp. Wyd. „Książka“ , War­
szawa 1947 r. str. 213,

Michał M. Borwicz — „Pieśń ujdzie 
cało“ . Centralna Żydowska Komisja H i­
storyczna, Warszawa 1947 rl str. 283,

Irena Krzywicka — „Rodzina Marte­
nów“ , Sp. Wyd. „Czytelnik“ , Warsza­
wa 1947 r. 's tr. 190.

Jacek Wołowski — „Tak było“ , Sp. 
Wyd. „Czytelnik“ , Warszawa 1947 r. 
str. 246.

Stanisław Koralewski -— „Ofiarowa­
nie“ , Sp. Wyd. „Czytelnik“ , Warszawa 
1947 r. str. 191.

Zygmunt Szymański — „Jarosław Dą 
browski“ , Sp. Wyd. „Czytelnik“ , War­
szawa 1947 r. str. 79.

Ministerstwo Sprawiedliwości — Biu­
ro Współpracy Międzynarodowej — 
„Przegląd Ustawodawstwa Polskiego w 
języku rosyjskim“  — Warszawa, sty­
czeń 1947 r. str. 32.

Maria Jarochowska — „Ludzie, którym 
nie stawia się pomników“ , Sp. Wyd. 
„Książka“ , Warszawa 1947 r. str. 185.

ważniejszych pism fizyki jądrowej. Wy­
wołała oma żywe ¡zainteresowanie, gdyż 
surowiec podstawowy dia produkcji ura­
nu 233 — tor, jest znacznie bardziej 
rozpowszechniony na zi#mi, niż uran.
_ Górnicy i geolodzy wielu ¡krajów zajęli 

się sprawą poszukiwania złóż toru. Nie 
jest bynajmniej wykluczone, że w nie­
dalekiej przyszłości, w  erze energii ato­
mowej — rudy toru staną się jedną,z 
najcenniejszych kopalin na ziemi.

Szczegółami wykonania’ jego sztuk 
zajmowało si£ 120 specjalistów, pracu: 
jących pod jego kierownictwem. ¡Disney 
bardzo dokładni© kontrolował , wykona­
nie produkowanego filmu zarówno pod 
względem rysunkowym, technicznym, 
jak i muzycznym. Jest to ¡bowiem nie 
tylko znakomity i pomysłowy rysów - 
nik, zna się on również na ¡muzyce, sam 
grając na skrzypcach, a nawet kompo- 
lując melodię. ,
CZŁOWIEK

TYSIĄCZNYCH POMYSŁÓW
W Hollywoodzie, gd>zi© .-zawsze: rab 

czej daje się. we znaki,kryzys .nowych 
tematów, Disney zdobył sobie renomę 
człowieka tysiącznych pomysłów. Czer­
pie te pomysiy zewsząd.

I, tak ¡można go było np. spotkać w 
najbardziej odosobnionych dzielnicach 
murzyńskiego Harlemu, gdzie wszedł w 
bliski kontakt z Murzynami. Godzinami 
przysiuchiwai się muzyce czarnych.. Z 
tych wrażeń narodził się nowy utwór 
„Czarny człowiek“ .

Dzisiaj Disney doszedł do takiego zna 
pzenai, że może śmiąło wyzbyć się 
kłopotów hollywoodzkich, które napsuły 
mu niemało krwi. Nie . potrzebuje już 
więcej szukać towarzystw filmowych 
dia realizacji swoich utworów, ani nie 
jest więcej zależny od humoru i łaski i 
niełaski jakiejś gwiazdy. Przekonawszy, 
się, że tylko sam może najlepiej dy­
sponować 6wymi utworami, jest zde - 
cydowany stworzyć własne towarzy - 
siwo, filmowe. •
^Pomysł stworzenia własnego przed­

siębiorstwa filmowego ma całkiem re- 
ame podstawy. Urzędnicy; rysownicy, 
¡muzycy, impresaria i dzienniki, ■ stojące 
do jego usług i, związane , z nim..umo­
wą, stanowią już w chwili obecnej za­
wiązek takiego towarzystwa. Możliwe 
więc, „ze . najbliższy film , Waha Disneya 
będzie realizowany przez' własne towa­
rzystwo filmowe twórcy „Mickey 
Mouse“ .

G. L.

Reprezentacja polskich związków zaw. na meczu Rolska—Francja
Foto-Film

j k j O S i s [ p o R T o w y

a Czechów w Polsce
V.S.B. — „Gracovis“  99:73, V.S.B. -  „Pogoń“ 58:56

Podczas Zielonych Świąt bawiła w  Pol 
sce lekkoatletyczna drużyna Vysako- 
Skolsky (Brno), popularnie zwana V. S. 
B. W ub. sobotę i niedzielę goście Wal­
czyli w Krakowie z miejscową „Craco- 
Vią“ , wygrywając mecz w stosunku 
99:73. V. S. B, ma w swym zespole m, 
ten, takich zawodników jak sprinter Da­
vid, który byl trzecim na mistrzostwach 
Europy w Oslo. plotkarz Tosnar i mio­
tacz Sedlacek. „Cracovia“ walczyła wz.mo 
entona, IGieruttą i .Adamczykiem. Sam 
David i Tosnar zdobyli dla swych barw 
40 pkf. Z lepszych wyników w Krako­
wie należy wymienić następujące:

skok w dal: Adamczyk — 6,86 m; pchnîç 
cie kulą: Gierutto i Sedlacek — po 14,02 
m; dysk: Sedlacek — 45,09 m.

W Katowicach Czesi spotkanie z n u l; 
scową „Pogonią“  wygrali również, choc 
w mniejszym stosunku. „Pogoń“ wzmo­
cniona była młodym Bublem z Bydgosu 
czy, Widerskim, Jaraczewskta, Dręgi®" 
wiczem i Adamczykiem.

Najlepsze wyniki były następujące:
100 m: David — 10,7 sek.; 400 nu

Buhl — 51,9 sek. (najlepszy tegoroczny
wynik w Polsce);

4x100 m: 1) VSB — 43,5 sek.; 2) „P°- 
goń“ — 44,7 sek.; kula: I )  Praski („P°'

100 m: David — 10,7 sek.; 200 m: Da- goń“) — 14,16 m; skok w dal: Adam- 
vid 22,1 sek.; 800 m: 1) Habis (VSB) czyk — 6,80 m; skok wzwyż: Horak — 
—2:01,4, 2) Wideł (Crac.) — 2:01,5; 1,83 m.

Viljo Heino wciąż najlepszy
fiawy rekord Fina w biegu na 6 mii

(4:46,4). Po drugiej miii (9:49) Hein° 
wyszedł na czoło. 3 miłe (4.818 m) prze* 
biegł w 14:37,8, 4 mile (6.436 m) w 
19:34 i 5 mil (8.045 m) w 24:35,2. Przy 
czwartej mili, Fin zdublował już wszysl' 
kich swoich przeciwników. Osratrrą mil?. 
Heino przebiegi w  4:47.

Drugim, w tym. biegu był Anglik. 0°* 
sney, który przebiegł 7Ó0 jardów za 
zwycięzcą. “

RKS „Sierakowianka -  SKS 8:6
ludna walka Małeckiego
Porażka Kupca

Londyn (Obsi. wł.)
Podczas wielkich międzynarodowych 

zawodów lekkoatletycznych, rozgrywa­
nych w Londynie, Fin, Viljo Heino, usta­
nowił nowy rekord w biegu na 6 mil.

Heino przebiegł 6 mil (9.654m) w cza­
sie 29:22,4. Poprzedni rekord należał do 
Aąrmicgo i wynosił 29:36.4.

ijłefho zdoźiii bieg dość wolno. Pierw­
szą milę prowadzi! Anglik. Peters

Mecz reprezentacji, związków zawodom,, ch Rolska - -  Francja. Chybiony strzał 
.. ..........  Foto-Film

C EN TR A LN Y z a r z ą d  p a ń s t w o w e g o  p r z e m y s ł u  k o n s e r w o w e g o

przyjmie: buchalterów bilansistów, inżynierów chemików, 
ewentualnie inżynierów ogrodników

wyspecjalizowanych w dziale przetwórstwa owocowo-warzywnego. Warun- 
kl d° orapwienia. Kcflektanci proszeni są o zgłoszenie się do Wydziału 

Technicznego Centralnego Zarządu, w godzinach między 8 a 12.
W ARSZAW A, U L. BAR TO SZEW IC ZA  7, V  p. H26

TRYBUNA WOLNOŚCI“
TYG O D N IK  PPR

DROBNE
O G Ł O S Z E N I A
GAZY, PASY, siatki kupuje Pałaszew. 
ski, Warszawa, Poznańska 38, telefon 
888-87. 70

P R Z E T A R G
Dyrekcja Dróg Wodnych w Gdańsku, ul. Skotnicka la, ogłasza 

przetarg nieograniczony pisemny na wykonanie prac pomiarowych 
na rz Wiśle pod Nieszawą w km 697—708. W zakres pomiarów 
wchodzą: zdjęcia łacin metryczne . terenu nadwodnego^ sondowania 
powierzchni wodnych oraz zdjęcie przekroi poprzecznych inundacji.

Szczegółowe informacje i ślepe kosztorysy otrzymać: można za 
zwrotem kosztów w Dyrekcji Dróg Wodnych w Gdańsku Skot­
nicka la.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na 
prace^ pomiarowe na rzece Wiśle pod Nieszawą“ należy składać w 
kancelarii Dyrekcji do dnia 3 czerwca br. do godz. 10. Do oferty 
należy dołączyć kwit na wpłacenie do kasy Dyrekcji wadium w wy­
sokości 2 procent ogólnej sumy kosztorysowej.

Termin rozpoczęcia przetargu 3 czerwca 1947 r. godz. 10.30. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, po­
dział prac pomiędzy oferentów, jak również unieważnienia przetargu 
bez podania motywów. j jąg

O zwycięstwie młodego RKS „Siera- 
kewtanka“  rad Spółdzielczym Klubem 
Sportowym w stosunku 8:6 zadeoydowa' 
lv 2 walkowery, uzyskane przez Legier 
skiego w wadze pótśrednrej i Będziń­
skiego w w. półciężkie ¡. Na czoło roze­
granych spotkań wysunęła się walka w 
wadze piórkowej, w które i Małecki zwy 
ciężył Sadłowsk-iego.

Walka ta była b. zażarta i przepro­
wadzona przez .obu zawodników w sza­
lonym. tempie. O zwycięstwie Małeckie­
go zadecydowała pierwsza runda i lep­
sze zwarcia.

Pozostałe wyijiki walk były następu­
jące (¡na pierwszym miejscu,, zawodnicy 
„Siferakowianki“ ): w w. musztej Miaffi- 
nowski przegrał wysoko na punkty z 
Tobotczykiem, młodym utalentowanym 
pięściarzem SKS; w w. koguciej Kry­
stek przegra! w pierwszym starciu 
przez techniczny k. o. z mistrzem War­
szawy Aleksandrowiczem; w w. lekkiej 
Kopczywa wygrał przez techn. k. o. w 
pierwszej rundzie z Ogrodnikiem; w w.

UN IEW AŻNIAM  zagubioną legityma­
cję PPR nr 4460 na- nazwisko Kozłow­
ska Genowefa. 4682

UNIEW AŻNIAM  zagubioną legityma­
cję PPR nr 32854 na nazwisko Burski 
Czesław. 4679

PIW I! Adaś z synkiem Witoldkiem ca­
łują. O Marianie nic nie wiem. Uści-, 
ski. Misio. 468i I dniu o godz. 8.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Miejskie Zakłady Komunikacyjne 'ogłaszają przetarg nieograni­

czony na dostawę:
2650 kg farb olejnych 
2150 emalii i lakierów olejnych

pokostu lnianego 
pokostu syntetycznego 
szpachlówki olejnej 
zmywacza do farb olejnych 
lakierów nitrocelulozowych 
acetonu.

Szczegółowe podkładki przetargowe można otrzymać w Wy­
dziale Zasobów MZK, ul Młynarska 2, w godzinach urzędowania.

Oferty w zapieczętowanych kopertach bez znaków firmowych, 
z napisem „Przetarg na dostawę: farb i lakierów“  należy składać 
w Sekretariacie MZK w skrzynce dla ofert przetargowych do dnia 
14 czerwca br. do godz. 7.30. Otwarcie ofe.. nastapi w tymże

1146

800
400

2000
300
400
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CZWARTEK, 29 MAJA
6.00 Sygn. czasu. 6.05 Dziennik po 

ranny. 6.30 Muzyka. 7.15 Wiad. po­
ranne. 7.40 Konc. poranny Orkiestry 
P. R. 8.40 Skrz. P.C.K. 13.00 Aud 
dla szkół. 14.00 „60 min. w krainie 
operetki“. 13.OO Muzyka dla dzieci. 
15.40 „Popularne arie operowe“ w 
wyk. K. Zwierzchowskiej. 16.00 Dzien- 
nik popoł. 16.12 Muz. rozrywk 16 20 
Aud. muzyczna. 16.55 Aud. dla młodz. 
,.I co dalej“. 17.10 Komentarz gospod. 
17.20 Muz. dla wszystkich. 18.30 Nauka 
przy głośniku 1) Głos Ameryki, 2) 
,,Rozszczepianie atomów“. 18.55 „Pierw 
sze óbchody majowe“ — aud.” 19 05 
„Głos młodych“. 19.15 Muzyka! 20 02 
Dziennik wiecz. 26.20 Trybuna radio­
wa. 20.30 „Albaniz, Granados, de Fal- 
la“ — aud. słowno . muz. 21.00 „Stra­
divarius“ — słuch. 21.45 „Pokrzywy 
nad Brdą“. 22.00 „Popioły“ St Że­
romskiego. 22.15 V I I  Aud. z cyklu 
poświęć, twórczości K. Szymanow­
skiego. 23.00 Ostatnie wiad. 23.25 
Muz. taneczna. 24.00 Hymn.

Warszawa I I  
13.03 Muzyka obiad. 14.15 Arie ope­

rowe w wyk. Ady Kamińskiej. 14.45 
Nowe nagrania muzyki rozrywk. 18:30 
Konc. życzeń. 19.00 „Encyklopedia ra­
diowa“ — dlaczego woda w marcu 
jest słona — pogad. 19.10 Utwory w 
wyk. W. Łosakiewiczówny. 19.35 Muz 
kameralna. 20.20 Muz. oper&tkowa.' 
20.45 Aud.. poetycka. 21.30 Muzyka ta­
neczna.

półśredniej Legierski wygrał waikoW«" 
rem z powodu braku przeciwnika, M 
spotkaniu towarzyskim Legierski prze- 
grai z Żurawskim (niesj.); w w. śred' 
miej Zagórski zdeklasował Kupca, któ­
ry _ w trzecim starciu przeżywa! b. kry' 
tyczne momenty.

Należy zaznaczyć, że.. Nagórski stacza 
jąc trzecią walkę w życiu, wypad! f18 
tle rutynowenego Kupfea doskonałe- 
Boks stołeczny powinien mieć z tejjo 
pięściarza dużą pociechę; - w w. półcięż' 
kiej Będziński wygrał walkowerem 2 
powodu braku przeciwnika.

Na ringu sędziował.,, ob.: Kupfersztejn, 
na punkty zaś ob. ob Nowakowski, P ^ ' 
secki i K-rasucki: (z)

Delegacja sportowa
wróci a z Czechosłowacji

Polska delegacja sportowa, złożona * 
przedstawicieli Państwowej Rady WF > 
PYV, Państwowego. Urzędu WF i PW ° ' 
raz Ministerstwa Oświaty — powróciła 
już z Czechosłowacji.

Członkowie delegacji byli przyjmowani 
¡przez władze czeskie i organizacje spor­
towe niezwykle serdecznie. Delegacja 
zapoznała się dokiadnie ze strukturą or­
ganizacyjną sportu, w, f , ,i p. w. w' Cze­
chosłowacji.

Więzy braterstwa i przyjaźni, łączące 
oba kraje, zostały na polu sportowym 
jeszcze hardziej wzmocnione.

Ci» i owo w sporcie 3

„Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydawniczej „K SIĄŻK A “, Warszawa, Sm olnaJŻ.

FRANCJA — HOLANDIA, międzypań 
stwowy mecz piłkarski rozegrany w 
ryżu, zakończył się zwycięstwem Francji 
w stosunku 4:1 (1:0).

ANGLIA — PORTUGALIA, między­
państwowy mecz piłkarski, rozegrany ^ 
Lizbonie, zakończył się wysoko cyfrowym
zwycięstwem Anglii w stosunku 10:0.

ZAPAŚNICY CZESCY gościli podczas 
świąt na Śląsku. W pierwszym spotka­
niu, występując jako reprezentacja m- 
Zlinu. Czesi zremisowali ze Śląskiem 
4:4. W drugim dniu, walczac jako „Ba­
ta“, również zremisowali z'„S iłą“ (My­
słowice) 4:4. Ponieważ jest to najsilniej' 
szy zespół w CSR, wyniki powyższe są 
dla naszych zapaśników dużym sukce­
sem.

SK „NUSLE“ — KS „WARTA“, osta­
tni mecz drużyny czechosłowackiej W 
Polsce przyniósł jej w Poznaniu zwycię­
stwo w stosunku 3:2 (2:2). Gra była na 
dobrym poziomie. Widzów 10.000 

FRANCJA -  ANGLIA, mecz kolar­
ski, rozegrany w Londynie, przyniósł 
zwycięstwo Francji w stosunku 78:66 
pkt. W ramach meczu rozegrano bieg 
szosowy Londyn — Paryż. Wyścig wy­
gra! Anglik, Fleming, w czasie 10:14:15,1-

B-32027


